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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy Lusztuje w miej&uu 10 hal., 

pusztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., pó ł r oc zn ie  16 K., k w art a l n ie  8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: ro czn ie  24 K., pó łro ezn i '6 12 K., kwart a ln ie  6 K., mie­
s ię cz n ie  2 K. — Prenumerata  za gra n ic zna :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie we
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literaski", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczu' abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 nal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobne kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe pc 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osód i zaKładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż npusmanua I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rut 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej arcybi­
skupowi Skutari i metropolicie Albanii, Pa- 
skalowi Gu e r i u i e m u ,  order Korony Żela­
znej klasy pierwszej z uwolnieniem od taksy.

Pan Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego . Tytusa S c h i l l i n g -  
S i e n g a l e w i c z a  z Brzeżan do Tarnopola, 
Marcelego P i l e c k i e g o ,  naczelnika sądu 
powiatowego w Kopyczyńcach, do Brzeżan; 
Józefa Franciszka Z a w a d z k i e g o  z Koło­
myi i Józefa Re i e h e r t a ,  naczelnika sądu 
powiatowego w Borszczowie, obu dc Lwowa; 
Włodzimierza Ł u k a t y i e c k i e g o ,  naczelnika 
sądu powiatowego w Wojniłowie, do Stryja; 
Józefa B i l i ń s k i e g o ,  naczelnika sądu po­
wiatowego w Baligrodzie, do Brzeżan; Hen­
ryka K w i a t k o w s k i e g o ze Stryja i Feliksa 
M a j e w s k i e g o  z Tarnopola, obu do Lwowa;

dalej nadał zamianowanym dla Stani­
sławowa, względnie Złoczowa, z przeznacze­
niem do służby przy sądzie krajowym we 
Lwowie, radcom sądu krajowego Edmundowi 
S c h e f f n e r o w i  i dr. Władysławowi Ma- 
ł a c z y ń s k i e mu ,  posady radców sądu krajo­
wego we Lwowie, a w końcu zamianował 
radcami sądu krajowego, sekretarzy sądo- 
wych: Maryana A d o l f a  w Horodence dla 
Sambora, dr. J ózefa P i ą t k o w s k i e g o  we 
Lwowie dla Lwowa; zastępcę prokuratora 
Państwa Stanisława B u l e w s k i e g o  w Tar­

nopolu dla Sanoka; sekretarza sądowego dr. 
Maurycego M o r g e n i o t h a  w Drobobyczu 
dla Tarnopola; zastępców prokuratora Pań­
stwa Tadeusza S t r z e l e c k i e g o  we Lwowie 
dla Lwowa i Romana Z d a ń s k i e g o  w Ko­
łomyi dla Kołomyi; wreszcie sekretarzy sądo­
wych Stanisława G a ł e c k i e g o  w Tai Ilu- 
polu dla Tarnopola i dr. Alfreda Mt i nza 
w Stryju dla Stryja.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwuści, zamianował za­
stępcę starszego prokuratora Państwa posia­
dającego VIII. klasę rangi, Adama Juliana 
S c h n e i d r a  we Lwowie, zastępcą starszego 
prokuratora Państwa w VII. klasie rangi 
we Lwowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Czesława J a c h i m o w- 
s k i e g o .  z Halicza do Rozwadowa.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

LwOui, 1 inuju

Król Edward VII. kończy swoją pier­
wszą królewską podróż. Po Watykanie i 
Kwirynale przyszła kolej na Paryż. Polityka 
zajmuje się tą wizytą w zwykły swój ten­
dencyjny sposób. Ta największa na świecie 
fabryka uczuć i nastrojów, jaką jest la Ville 
Lumiere —  idzie pełną parą. Wyrabia się 
tam en gros zachwyty, entuzyazmy, oburze­
nia patryotyczne, antypatye i sympatye na­
rodowe z niesłychaną szybkością i wprawą i 
oddaje się bezpłatnie na użytek polityków 
oficyalnycb, ulicznych i kabaretowych. 
Wspólną cechą tych nieprzejednanych w o- 
bec siebie i zwalczających się przedstawicieli

odrębnych kierunków politycznych jest ucie­
cha na widok nowej potrawy politycznej. 
Niema w tern nic dziwnego. To nie jest do­
wcip, ani paradoks, ani komunał kiedy się 
mówi, że Paryż się nudzi. Nudzi się z naj­
większą pewnością i to tak, jali potrafi się 
nudzie tylko zdenerwowana i bardzo otacza­
na kobieta, a różni się od niej tern tylko, 
że nietylko me chce swojem znudzeniem ko­
kietować otoczenia, ale chce za każdą cenę 
utrzymać reputacyę niewyczerp&uej umieję­
tności bawienia siebie : innych

Taka reputacya zaś musi koniecznie po­
legać na uszukiwaniu zmysłów, swoich i cu­
dzych , zwłaszcza zaś na oszukiwanie tak 
zwanego prostego, chłopskiego rozumu. Naj ■ 
lepszym znów z dotąd znanych sposobów oszu­
kiwania mózgów ludzkich jest przyprawianie 
ich o szał. Ten też sposób zakrywania nudy 
życia, zamieniania przyjemności w „używanie" 
a używania w szał praktykuje się z niezmien- 
nem dotąd powodzeniem -  na ulicach Paryża.

Król Edward, przyjeżdżał® do Paryża, 
daje sposobność do rozwinięcia tej zdolno­
ści złudzeń i szału, tkwiącej w umysłach pa­
ryskiego ludu. Ubok oficyalnych, dbałych c 
swoją godność głosów radosnego powitania 
odzywają się inne gwałtowne, namiętne i z 
sobą sprzeczne PP. Rochefort, Millevoye i 
Drumont wyciągają z lamusu polityki Fa- 
szodę i sympatye boerskie i krzyczą na alarm. 
P. Derouiede ich Ramuje i pokazuje ranę 
alzacko-lotaryńska jako tę, przy której Dle 
dną wszelkie inne ukłucia i skaleczenia da­
my narodowej. Ale to wszystko razem nie 
ma żadnego istotnego znaczenia. Paryż przyj­
mie króla angielskiego uprzejmie i świetnie, 
a tego, co może się w czasie jego pobytu zda­
rzyć niemiłego na ulicy paryskiej, nie po­
łoży nikt, a już najmniej najpopularniejszy 
nad Sekwaną Anglik, jakim jest Edward VII, 
na karb jakichś głębszych uczuć i zasadni­
czych antagonizmów rasowych.

Ciekawszy i głębszy oddźwięk znajdzie 
może podróż paryska w duszy niedawnego 
księcia Walii. Już kiedyś dawnie; znajdowa­
no analogię między metamorfozą, jaka zaszła 
w księciu Edwardzie, kiedy został Edwardem

VII., a tą, jaka się dokonała w przyja 
cielu i kompanie Falstaffu, księciu Hen­
ryku, wyniesionym na tron angielski, Nie­
wiadomo, o ile porównanie było trafne. Ale 
można z niemałem prawdopodobieństwem 
przypuszczać, że król angielski odczuje pe­
wną melanenoliczną powagę swojej wizyty w 
Paryżu. Ow członek Jockey-klubu, miłośnik 
bulwarów i innych uroków paryskiego życia, 
który z niejaką afektacyą stronił zawsze od 
niezabawnych spraw polityki, nie obroni się 
cfyba na widok przyjmujących go dygnita­
rzy republikańskich i rozwiniętej na jego 
cześć pompy urzędowej, uczuciu, że nagle zna­
lazł się daleko od tego- wszystkiego, co było 
dla niego smakiem i zabawą istnienia, i że 
na swej dzisiejszej królewskiej drodze, ra­
dości szukać już może tylko po poważnej, 
jakby nieosobistej stronie życia.

Awans majowy.

(Telegram.)

W ied eń , 1 maja. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza: Najj Pan zamia­
nował: Najd. Arcyksięcia Józefa Ferdynan­
da podpułkownikiem przy 27 p. p Arcy- 
księcia Piotra Ferdynanda majorem przy 59 
p. p., inspektora i.nżynieryi hr. Geldern-Eg- 
mond zbrój mistrzem, inspektora kawaleryi 
hr. Paara, generałem kawaleryi.

Generał-porucznikami mianowani gene- 
rał-majorowie: Potiurek, Siaka, Kiar Rezni- 
cek, Merkel, Woich, K-ziwanek, Wojnovich, 
Frank, Rehberger, Billek August, Versbach 
v. Hadamar.

Generał-majoramf pułkownicy: Bre- 
snitzer, Waitz de Ver,-ette, Gaal, Rohr, Ge- 
orgi, Minarelli, Fitzgerald, Hornik, Horstein, 
From, v. Nyizi, Sehleiss,- Riege”, Leithner, 
Hoffmann, Boehm, Ermolli, Pflanzer, Baltin, 
Weber v. Ebenhof Gangi, Dankl, v. Giesl, 
Kolossvary Weber v. Murbrueck, Tvanossieh, 
Cena Rueling.

ffincBatyi Boiawentnra Nieniojowscy
w  „A n h e llim “ .

(Ciąg dalszy).

Wśród tego żąda głosu Niemojowski i 
wzywa marszałka sejmu, aby odebrał głos 
Prądzyńskiemu, który ni® flia prawa prze­
mawiać w sejmie; popiera g0 w tern żąda­
niu marszałek sam, grożąc w przeciwnym 
razie złożeniem laski. —- Wśród okrzyków: 
„Niech żyje ojczyzna, niech żyje honor na­
rodowy" odrzucono wniosek kapitulacyi. Mi- 
moto Krukowiecki na własną rękę poddał się 
carowi. Wieczorem tegoż dfia sejm dowie­
dziawszy się o tem, złożył z urzędu Kruko- 
wieekiego, a prezesem obrał jednogłośnie Bo­
nawenturę Niemojowskiego. Objąwszy nową 
godność ocala przedewszysttiem kasę rzą­
dową i banku, wynoszącą kilka milionów i 
archiwum państwowe, poczem przenosi sto­
licę rządu do Mod.ina, a następnie do Za- 
kroczymia. Na radzie wojennej w dniu 9 
września obrano wodzem naczelnym Rybiń­
skiego; Niemojowski odezwą pełną siły sta­
rał się dodać otuchy wojsku Lecz i Rybiń­
ski zawiódł pokładane w n:m nadzieje, na 
własną rękę zapytuje radę wojenną zebraną 
w Słupnie, dnia 23 września, czy godzą się 
na wysłanie deputaeyi do Petersburga. Nie­
mojowski, dowiedziawszy się o tem, zgroma­
dza sejm w Płocku, który odbiera dowództwo 
Rybińskiemu, a powierza je Umińskiemu; 
było już jednak zapóźno: świeże klęski Ra.

moriny i Różyckiego, jakoteż niezgoda w ło­
nie armii nie pozwalały żywić żadnych na­
dziei. Niemojowski zostawia wojsko i skarb 
wynoszący 6,528.428 złotych i wyjeżdża do 
Prus: *) z Rypina ogłasza dnia 26 września 
manifest, w którym oświadcza naczelnemu 
wodzowi, że, wszystko coby przedsięwziął 
poza granicami udzielonej mu władzy, „nie 
może szkodzić ani honorowi narodowemu, 
ani sprawie ojczystej". W październiku przy­
bywa ostatni prezes rządu narodowego do 
Paryża. Tutaj przed rządem francuskim „osła­
niając władzę, której tenże nie uznał, a którą, 
ile ustanowioną od narodu, dobrze było do 
wszelkiej potrzeby i dla dogodności wy- 
chodźtwa uchować"**), po porozumieniu się 
z ówczesnym pierwszym ministrem francu­
skim Kazimierzem Perier, utworzył tymczaso­
wy komitet emigracyi polskiej: wyboru pięciu 
członków dokonano w Paryżu dnia 6 listo­
pada. Wnet jednak przeciwko temu komite­
towi utworzył się komitet narodowy 8 gru­
dnia: zaczęły się znane powszechnie swary 
i kłótnie emigracyjne: zniechęcony niemi 
usunął się Niemojowski do Brukseli, nie 
ustawał jednak wcale w pracy nad spra­
wami publicznemi. W trzy lata potem zapadł 
na zapalenie mózgu — z czego potem wy­
wiązało się pomieszanie zmysłów. Ostatnie 
jego chwile pięknie skreślił Teodor Morawski 
w mowie pogrzebowej, wypowiedzianej w 
dniu 17 czerwca 1835 r.: „Smutne były 
ostatnie chwile Bonawentury: mniej może 
dolegliwe dla niego, ale tem okropniejsze

*) Sprawa oddania głównego dowództwa 
przez Niemojowskiego Rybińskiemu. Dokument 
z dnia 23 września 1831. Demokrata polski V. 
cz. I. s. 51 do 53.

**) Morawski: 1. 1. VI. 461.

dla przyjaciół, dla świadków nieszczęsnego, 
lecz chlubnego obłąkania, o które go, jak 
niegdyś Rejtana, gorąca miłość Ojczyzny 
przyprawiła. Od najmłodszych lat jednem 
ożywiony uczuciem, jednym przejęty zamia­
rem, dokonaniu jednej i zawsze tej samej 
poświęcony myśli, nie dziw, że ta myśl, myś1 
wyswobodzenia drogiego, nieszczęśliwego kra­
ju, przepełniwszy duszę, ogarnęła wszystkie 
jej władze i wszelką inną myśl z umysłu 
jego wytrąciła. W ostatku sześćdziesiąt nocy 
bezsennie strawiwszy, sześćdziesiąt nocy bez 
zmrużenia oka na rozpanrętywaniu losów 
straconej ojczyzny, gdy spędził, pomieszały 
się nieszczęśliwego zmysły.

W nadziei, że znajdzie roztargnienie w 
kreśleniu ostatniej części dziejów naszych, 
wziął pióro do ręki: niebaczny, nowy kielich 
trucizny dolał do ognia, co już trawił umysł 
i duszę jego.... Gdy w toku tej pracy przy­
szło mu opowiedzieć chwilę upadku ojczyzny, 
obfite łez potoki resztę mu sił odjęły. „O Boże! (te 
są ostatnie słowa,które już z widocznem pomie­
szaniem na papierze zostawił), o Boże litości­
wy ! czyż nie dasz się przebłagać modlitwom 
naszym i nie dopuścisz, abyśmy się za krzy­
wdy nasze pomścili? Jeżeli taka jest Twoja 
wola, jeżeli z niezmiennych wyroków Twoich 
nie miałby się odrodzić naród najnieszczęśli­
wszy pod słońcem Twojem.... O Boże! spuść 
wieczną pomrokę na oczy moje, spuść potop, 
spuść ogień na całą kulę ziemską!...“

Wkrótce rozjaśniła się twarz nieszczę­
śliwego, nieznaną mu prawie wesołością. Zda­
wało mu się, że nieba wysłuchały próśb je­
go, że najgorętsze jego życzenia spełnione, 
że godzina wyswobodzenia ojczyzny wybiła.... 
Te były marzenia ostatnich kilku miesięcy 
jego życia. Szczęśliwy ! stokroć szczęśliwy ! 
wśród tych błogich marzeń skleiła śmierć 
powieki jego". (1835. II. 115 n.). Do tych

chwil ostatnich jego życia odnosi się też po­
dany na początku tej notatki szczegół z listu 
Słowackiego, dotąd nieznany. Zmarł w Van- 
yres pod Paryżem w domu obłąkanych 15 
czerwea 1835. Pogrzeb odbył się w Paryżu 
17 czerwca: zwłoki jego spoczywają na cmen­
tarzu Pere Lachaise. Mowy pogrzebowe wy­
głosili Teodor Morawski i. poseł Walenty 
Zwierkowsk. (1. 1 113., por. też s. 185).

Jak Wincenty stał się po śmierci po­
ciskiem oszczerstw, miotanycł nań przez rząd 
rossyjski, tak i Bonawentu-a nie uniknął za 
życia jeszcze ciężkich zarzutów, czynionych 
mu przez par„yę przeciwną. Numera Nowej 
Polski, wychodzącej w Paryżu, są przepełnio­
ne tymi zarzutami. Tak n. p. w jednym z 
numerów zarzucono mu, że „Polski nie zba­
wił, sam dzieło oswobodzenia zatracił lub o- 
szustom zatracać pozwalał" *), gdzieindziej, 
że rewoiucyę paraliżował **), w innym znów 
numerze posądzono o to***), że ze „swymi 
konstytucyjnymi, odpowiedzialnymi ministra­
mi przepuścił trzy miliony". Dopiero obłą­
kanie Niemojowskiego położyło kres tym na­
paściom : taż sama Nowa Polska podając o 
tem wiadomość, dodała od siebie te słowa: 
„dalekiem jest naszego umysłu urąganie wiel­
kiemu nieszczęściu. Mamy tylko cześć i mi­
łość spółoby watelowi, który błądził, lecz przez 
swoje obłąkanie dowodzi, że Polskę kochał", 
(s. 252).

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr Wiktor Kaim.

*) s. 87. 
**) s 52.

40.



Pułkownikami Łouiianowano: 7 podpuł­
kowników w sztabie generalnym, 1 w szta­
bie inżynieryi, 20 w piechocie, 5 w kawale- 
ryi, 7 w artylerii polnej, 1 w artyleryi for- 
tecznej, 1 w służbie pociągowej.

Podpułkownikami: 11 majorów w szta­
bie generalnym, 3 w sztabie inżynieryi, 31 
w piechocie, 7 w kawaleryi, 7 w artyleryi 
polnej.

Majorami kapitanowie lub rotmistrze: 
1 w gwardyi przybocznej, 12 w sztabie ge­
neralnym, 46 w piechocie, 18 w kawaleryi, 
lB w aityleiyi polnej. 1 w artyleryi forte- 
cznej, 1 w służbie pociągowej.

Dalej zamianowano: w sztabie generał 
nym 11 kapitanów 1. klasy, w sztabie inży­
nieryi 4 kapitanów I. klasy, w piechocie 
46 kapitanów I. klasy, a 88 li. klasy" 178 
poruczników, B4 podporuczników. W  kawale­
ryi 11 rotmistrzów I. klasy, 13 rotmistrzów 
II. klasy, 13 poruczników, 1 podporucznika,. 
W  artyleryi polowej 19 kapitanów I. klasy, 
24 kapitanów II klasy, 6 poruczników, 1 
podporucznika,. \V artyleryi fprtiBCznej 7 ka- 
pita,nów I. klasy, 7 kapłanów II. klasy, 10 
poruczników. W oddziale sanitarnym 2 pod­
poruczników. W służbie pociągowej 4 rot­
mistrzów I. klasy, 4 rotmistrzów II, klasy, 5 
poruczników. W  audytoryacie 4 generał-au- 
dytorów, 2 podpułkuwników audytoryi, 3 pod­
pułkowników audytorów, 3 majorów audyto 
rów, 3 kapitanów audytorów I. klasy, J1 ka­
pitanów II. klasy, 6 poruczników-audytorów.

W  korpusie lekarskim: 1 starszego le­
karza sztabowego I. klasy, 6 II. kla- 
sy, 6 lekarzy sztabowych, 20 lekarzy pułko­
wych, I. klasy, 24 lekarzy pułkowych II. 
klasy.

Najj. Pan nadał generał-porucznikowi 
?. Plentznerowi, prezydentowi wyższego są­
du wojskowego charakter zbrojmistrza ad ho- 
noresi a generałowi-majorowi w Benkiser, 
przełożonemu 9 oddziału w Ministeryum woj 
ny charakter genei al-porucznika ad hunores.

Pułkownikami mianowani podpułkowni­
cy: Wiktor Grobois 24 p p., Karol Gru­
ber 1 batalion pionierów, Emil tiwoboda 1 p. 
ułanów, Edward Fischer 4 p. ułanów, An­
toni Baumann 3 artyleryi Jywizyj, Gustaw 
Lauffer 1 artyl. dyw., Wacław Fialka 3 p 
trenu, Erwin Mattanovich 55. p. p., Paweł 
Karge 30 p. p., Oskar Schrig 24 p. p., W i­
ktor Seidler 20 bat. strzelców poln., Ferdy­
nand Wiesaner 8 p. ułanów, Bolesław Ko- 
marnicki 7 p. ułanów, Józef Schloegel 4 p 
ułanów.

Majorami mianowani aj kapitanowie I. 
kl.: Wincenty Hroch 40 p. p., Feliks Sobo­
lewski 56 p.p., Józef Lechner 90 p.p. Emil 
Lachowicz 95 p. p., Andrzej Jemric z 15 
do 16 p. p., Budolf Steindl z 77 p. p. do 
58 p. p., Józef Zezula z 28 p.p. do 9 p p.; 
b) rotmistrzowie I. kl. Henryk Starhemberg 
8 p. uł., Godfryd Eodt 6 p. uł., Emeryk So­
bolewski z 4 p. uł. do 7 p. uł., Emeryk 
Fleischmaim z i p .  uł. do 18 p. dragonów, 
Mieczysław Ledochowski z 3 p. uł. do 2

67.

m u .

„LORD WILFRED44
(z angielskiego.)

XXIII.
(Ciąg dalszy).

Tymczasem mała Amerykanka szcze­
biotała dalej, opowiadając o wszystkich obe­
cnych osobach. Ale Nellie żądała tylko bliż­
szych szczegółów o pani Waldeck.

—  Pani zna ją dobrze, przypuszczam ?—
—  Doprawdy, że nie! Poznać dobrze 

podobną kobietę to rzecz nie łatwa! Zdaje 
się, że tylko jeden mąż znał ją dobrze.... 
to też rozstał się z nią...

—  Oo pani mówi?... Sądziłam, że jest 
wdową...

—  Bynajmniej. — Jest rozwódką. Od­
tąd też rozwód stał się jej idee fixe... ulubio­
nym tematem jej odczytów. A  propos odczy­
tów, chce z nimi jechać do Stanów Zjedno 
czonych... Jakby ten temat był u nas nowym !

—  Ale przecież.... Zapewne pani nie 
ahce przez to powiedzieć, że pani Waldeck...

jej postępowanie... że, słowem, można jej 
•śkolwiek zarzucić?...

—  Och, co się tyczy jej cnoty, oba­
wiałabym się ręczyć za nią; ale to nie z tego 
powodu ona się rozwiodła. Bozłączenie na­
stąpiło za obopólną zgodą... Ma ona pod tym 
względem swoje poglądy i zasady, które i u 
was tutaj zaszczepićby pragnęła...

— O, to się jej nie uda!
— Kto wie? — Ta pani jest zręczna

i śmiała. Mało ludzi zdoła jej się oprzeć.
Tullia Whiteside wierzy w nią; Josuah Spark, 
któremu przecież nie brak przenikliwości,
także w nią wierzy; ten pan, tam oto, który

p. uł., Jan Landa z 10 artyleryi korpuśuej 
do 14.

Kapitanami I. kl. mianowani: Henryk 
Spindler 20 p. p.; Karol Thieiry 40 p. p., 
Hintersteusser 90 p. p., A ntoni Schwarz 20 p p., 
Ernest Kopfstein 89 p. p., Ludwik Bossa 30 
bat, strzel., Józef Turba 11 bat. pionierów, 
Henryk Stutz 80 p. p., Mieczysław Miączyń- 
ski 58 p. p , Alfred Auner z 89 p. p. do 99 
p. p , Budolf Steinbrecher IB p. p.

Kapitanami II. kl. porucznicy : Ale­
ksander Matula 24 p. p , Franciszek Czader­
ski 57 p, j,., Fiyderyk Olschbauei 56 p. p., 
Budolf Zusser z 89 p. p. dc 47 p. p., Alfred 
Jongan 58 p. p., Józef Gellen z 10 p. p. do 
80 p. p., Alfred Wiatschka z 13 p. p. do 30 
p. p., Gustaw Perl z i p .  p. do 24 p p., Jó­
zef Doposcheg z 97 p. p. do 90 p. p., Biły 
z 15 p. p. do 9ó p. p., Wacław Fara z 77 p. 
p. do 55 p. p., Budolf Hetz z 29 p.p. do 40 p. p , 
Tadeusz Oyga U bat. pion., Kaiul Klusacek z 
15 p. p. do 9 p. p.

Botmistrzami I. kl.: Włodzimierz Kod- 
rębski 2 p. uł., Tadeusz Bycbfiński 7 pułk 
ułanów, Maksymilian Schreiner 8 pułk uł., 
Antoni Engelhart z 12 p. huzarów do 14 
p. huzarów.

Botmistrzami II kl.: Tadeusz Szybalski 
z 6 p. drag. do 9, Eugeniusz Błażek 8 pułk 
ułanów, Teodor Primavesi z 3 p. uł. do 8 

Kapitanami II. kl. w artyleryi polowej 
Adolf Bippel art. dyw. 30, Karol Ambrosius 
art. korpuś. l i .

Kapitanami II. kl. Karol Kmdermann 
art. koip. 1, Jan Hastreitei art. dywiz. 32, 
Antoni Loster art. korp. l i ,  Ludwik Hayde- 
rer z art. dyw. 15 do art. korp. 11, Juliusz 
Schmeisser art. korp. 1,

W artyleryi fortecznej kapitanami I. 
klasy: Adolf Studeny art. fort. 2, Antoni 
Petau art. fort. 3, Karol Każda i Hugon 
Aprissnig obaj wart. fort. 2, Daniel Schmidt 
art. fort. 3,

Kapitanami II. klasy: Budolf Festner 
art. fort. 2, Antoni Braun art. fort. 3.

W służbie pociągowej ((Train): Kutmi- 
strzami 11 kL: Feliks Cihal 3 p., Wiktor 
Baczeński z 15 dyw. do 3 p.

W stanie armii kapitanem I. kl.: Poli­
karp Szalowski (komenda placu w Prze­
myślu).

l K o i s i i ! U d o i  p p i i M t a r u i t
(Telefonem.)

W subkomitecie p r a s o w y m  Izby dep. 
znajdował się przedwczoraj na porządku dzien­
nym §. 25, który powiada, że redaktor mo­
że odmówić przyjęcia sprostowania, jeżeli 
jest w stanie udowodnić, że treść artykułu 
polega na prawdzie. Paragraf ten w głoso­
waniu upadł. Na to posłowie, należący do 
zawodu dziennikarskiego, a mianowicie Byba,

był pastorem protestanckim, potem dwa razy 
zmieniał religię, a teraz w nic nie wierzy, 
zdaje się jednak wierzyć jeszcze w panią 
Waldeck, a mąż pani, zapewne także! To 
zadziwiające, z jakiem skupieniem słucha jej 
wywodów...

— Wilfred — zawołała Nellie — to 
umysł tak szerokH ou odkrywa skarby dla 
innych niedostrzegalne, a w sądach swych
0 ludziach jest niezmiernie wyrozumiały... — 
Czy po powrocie swoim widziała się juz pani 
z miss Brabazon? — spytała nagle, gorą­
czkowo zmieniając przedmiot rozmowy.

— Spotkałam ją na ulicy przed pię­
tnastu dniami... Ale ona rozmiłowała się te­
raz w życiu wiejskiem i rzadko tylko do Lon­
dynu przyjeżdża... To zupełnie inna kobieta... 
to nie pani Waldeck!

— O, nikt w świecie nie może się po­
równać z miss Brabazon.'

— I dlatego nie wychodzi za mąż. Ko­
biety wyższe rzadko kiedy za mąż wychodzą...

Nellie uśmiechnęła się na tę uwagę, 
naiwnie impertynencką.

Niewątpliwie! stokroć lepiej nie 
wyjść za mąż, niż wyjść źle i później zry­
wać zawarty związek, jak to była zniewoloną 
uczynić ta biedna pani Waldeck...

— Niech pani jej nie żałuje !... Ta da­
ma próbuje wszelkich sposobów pociechy....
1 nie nudzi się wcale...

W  tej chwili pani Whiteside prze­
rwała rozmowę, przedstawiając Nellie jednego 
ze swych dobrych przyjaciół, „polityczną zna­
komitość11, który wysoko cenił lorda Athel- 
stone i przepowiadał mu wielką przyszłość.

— Nam potrzeba takich ludzi, jak lord 
Wilfred -  dodała pani Whiteside — szlache­
tnych zarówno sercem jak i z rodu, którzy 
dążą do wyzwolenia ludzkości z oków prze­
sądu. Mam nadzieję, że droga pani zechcesz 
zachęcać swego męża na tej drodze i popy­
chać go naprzód. Głos kobiety tyle może 
zdziałać! Nasza odpowiedzialność jest wielka, 
bo wielkich rzeczy dokonać możemy. Oo do 
mnie, na przykład, jestem dumną, że skło­
niłam lorda do napisania tego świetnego

Pacher i Dobemigg, oświadczyli, iż wobec 
tego, występują z subkonńteti TTsiiowa 
nium kilku członków udało się skłonić ich, 
że decyzyę swą odioczyli aż do porozumie­
nia się z kolegami zawodowymi

Wczoraj pojawili się ci posłowie na po­
siedzeniu subsiomitetu i ziozyli oświadczenie, 
że ze względu na to, iż paragrafy, które majij 
być jeszcze załatwione, interesują pia»ę i ze 
względu, iż punkt ciężkości dyskusy leży w 
obradach pełnej Izby, wezmą odział w po­
siedzeniach subkomitetu, z tern tyiuo zastrze­
żeniem, że na końcu obrad postawią wnio­
sek o zreasumowanie przedwczorajszej uchwały.

Na wczorajszem posieazeniu subkomite­
tu załatwiono postanowienia, dotyczące roz­
syłania egzemplarzy obowiązkowych i bez­
płatnych z kiiku zmianami, zaproponowane­
mu na życzenie drukarzy przez referenta Syl- 
vestra. .Przyjęto także zmianę, iż rozsyłanie 
tak.ch egzemplarzy może nastąpić przez po­
cztę. Następnie rozpoczęto obrady nad §. 37, 
ograniczającym kompetencyę sądu przysię­
głych. Dyskusyę przerwano i odroczono ją 
do wun'ku.

Komisya u g o d o w a  przyjęła 3 i 4 ar­
tykuł związku celno-handlowego i rozpoczęła 
obrady nad artykułem 5. P. F i e d l e r  oma 
wiał obecny bilans i politykę handlową Au- 
stryi i domagał się słowianodlskiej polityki 
na Bałkanach.

P. Kaftan zapytywał P. Prezydenta ga­
binetu, co się stanie, gdy taryfa celna w 
drugiej połowie Monarchii nie zostanie zała­
twioną. Następnie omawiał politykę Austro- 
Węgier na Bałkanach i oświadczył, iż poli­
tyka przychylna dla Słowian południowych 
otworzyłaby bramy dia handlu austro wę­
gierskiego na Bałkanach i zbliżyłaby Austro- 
Węgry do Bossyi, bez której na Bałkanach 
nie przeprowadzieć nie można. Stawia tez sze­
reg rezolucyj. Następnie mówił o sprawie 
traktatu handlowego z Niemcaim i zapytał 
P. Prezesa gabinetu, czy poinformowany jest 
o intencyach państw sąsiednich i czy niena- 
leżałooy wypowiedzić trautatu z Niemcami, 
gdyż mówca obawia się, aby Niemcy nie u- 
przedziły pod tym względem Austryi.

W głosowaniu wnioski p. Kaftana od­
rzucono, a przyjęto wnioski rządowe.

P. Minister skarbu ar. Boehm-Bawerk 
odpowiedział na interpelacyę, w jak: sposób 
ułożyłyby się stosunki, gdyby na konwen- 
cyi brukselskiej nie uznano austryackiej usta­
wy o kontyngencie cukru. Owóż P. Minister 
oświadcza, że sprawa ta nie jest aktualną i 
że nie nie wskazuje na to, aby się kiedy­
kolwiek stała aktualną.

Nastąpiła dyskusya nad artykułem 4, 
dotyczącym wspólności ustawodawstwa celne­
go i zniesienia obrotu mlewem, który po dłuż­
szej dysKusy. przyjęte bez zmiany Przyjęto 
również artykuł 5 o pobieraniu i adminisGa- 
cyi ceł.

Następne posiedzenie we środę.

dzieła o „Niewolnictwie domowników11. Obie­
cał właśnie nam ten cudny poemat odczy­
tać... Ale nie od tego zaczniemy, zachowu­
jąc to na sam koniec...

I rzeczywiście produkeye rautowe roz 
poczęła dekiamacyą panna z gwiazdą nad 
czołem. Z kolei jakiś Francuz, emigrant po­
lityczny, śpiewał jakąś piosenkę, naśladując 
przytem w sposób wyborny wszelkie odgłosy 
z kamienicznego podwórza. W  dalszym cią­
gu nastąpiła gra na fortepianie, której nie 
słuchała nawet sama gospodyni domu. To 
wszystko jednak było tylko miernym wstępem 
do wielkiego sukcesu Wilfreda Athelstone. 
W  przerwie, wiele osób, bardzo, jak zape­
wniano, wybitnych, przedstawiło się lady 
Athelstone, która jednak znalazła, że roz­
mowa z niemi, różniąca się bardzc od roz­
mów, prowadzonych w salonie pani Goldwin, 
nie była zbyt przyjemną. Wszystko co mó­
wiono, wydawało się je; niesmacznem; ton 
mowy był zbyt głośny, a zasypywano ją ta­
kim gradem komplementów, że Nellie pyta­
ła się czasem siebie samej, czy to przypad­
kiem nie są drwiny z jej naiwności. Boz- 
maite damy o ruchach śmiałych, męskich, 
zbliżały się do niej, żądając podpisania ja­
kichś petycyj, to znów popierania przedsię 
wzięć, mających na celu reformę świata... 
Sam sposób ich wyrażania onieśmielał Nel­
lie. Odpowiadała tedy cicho, że niema jeszcze 
w tych sprawach wyrobionego zdania, że mu­
si się zastanowić, rozmyślić...

Wtem pan; Whiteside dała hasło mil­
czenia i Wilfred powstał, aby wygłosić ustęp 
z „Niewolnictwa domowników11.—Entuzyazm, 
z jakim to przyjęto, zniewolił go do odde- 
klamowania jeszcze jednego ustępu.

— Oo za rzadka i piękna sposobność 
słyszenia wielkiego poety, deklamującego wła­
sne utwory! — wołała pani Whiteside.

Wiersze, które następnie wygłosił Wil­
fred, nie były dotąd znane i zaarasnęły do­
tkliwie swą treścią przekonania Nellie, był 
to bowiem gwałtowny a wymowny atak na 
„jarzmo klerykalizmu" i na wszystkie „prze­
starzałe przesądy", które teraz, zdaniem poe-

Komisya c e l n a  na wczolajszem posie­
dzeniu, które było tajnem, obradowała nad 
tytułem „olej11, któvy przyjęto. Następnie 
obradowano nad tytułem „towary konsum- 
cyjne11.

P. Povsze skarżył się, że Niemcy czy­
nią także trudności importowi mięsa, że go 
wprost uniemożliwiają i żądał ochrony tej 
produkcyi, tembardziej, że trudności czynio­
ne przez Niemców sprzeciwiają się zawar­
tym umowom. Szczególniej wielkie trudności 
stawiają Niemcy importów, szynek praskich.

P Minister handlu bz. Gall mówił o 
stosunku ceł na mięso i omawiał kwestye 
handlów o-poli tyczne.

Następnie szereg mówców uskarżał3 się 
na znaczny import sera z zagranicy.

P. Seitz prlo mawiał przeciw zamierzo­
nemu podwyższeniu ceł na mięso i &wykłe 
sery i domagał się zniesienia cła na śledzie 
i surogaty kawowe, które stanowią bardzc 
ważny artykuł spożywczy dla ludności uboż­
szej.

Komisarz rządowy oświadczył, że znie­
sienie cła na śledzie, wcale nie przyczyniło­
by się do zniżenia i d  ceny, a Państwo sfra- 
ciłobj dochóć w kwocie 750.000 K.

W  końcu przyjęto cały tytuł, odroczono 
tylko głosowanie nad mięsem i serem.

Następnie przyjęto tytuł „świece, my­
dło, towary woskowe i odpadki11.

P. Dulęba referował tytuł „sukno i to­
wary skórzane11. Wyraził zadowolenie z po- 
wouu lepszej ochrony celnej dla towarów 
skórzanych. Podniósł, iż cła na skóry owcze, 
które przyjęto w interesie Węgier pizynoszą 
AuSiryi szkodę. Prosi więc o odroczenie gło­
sowania nad tą pozycyą a o przyjęcie całego 
tytułu

Na tern dyskusyę odroczono do wtorku.
Zwołane na wczoraj posiedzenie komi- 

syi w o j s k o w e ,  nie mogło się odbyć dla 
braku kompletu.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram.)

B u d a p eszt, 1 maja.
W dalszym c!ągu wczorajszej dyskusy! 

nad prowizoryum budżetowem zabrał glos 
p. Eótvós i polemizował z onegdajszymi wy­
wodami ministra Daranyfego. Mówca oświad­
czył, iż jeżeli minister w swej mowie po­
wiedział, że naród węgierski pracuje tylko 
w połowie tyle pracować powinien, to mówca 
podnieść musi, iz naród węgierski nie po­
nosi przez to szkody, gdyż i tak cała praca 
jego idzie tylko na korzyść Austryi. Wszyst­
kie dochody Węgier idą dc Austryi, Węgry 
utrzymują przemysł austryacki. Następnie 
polemizował p Eótvós z ostatnią mową pre­
zesa gabinetu Szella, którą nazywa mową 
pożegnalną, gdyż jest przekonany, ze Szell

ty, zwalczać i obalić należało. Wyprawiono 
za to Wilfredowi gorącą owacyę. Nellie sły­
szała ze wszystkich stron pochwały zdań 
które ona za bezbożne uważała, słyszała jak 
mówiono z lekceważeniem i pogardą o tern, 
co ona od dzieciństwa nawykła jam świętość 
szanować... Posypały się dowodzenia, argu­
menty, a nawet szyderstwa.... Nellie wróci­
ła do domu zgnębiona. Wilfred zmalał w jej 
oczach.

XXIV.
Gdyby świat był zamknął swoje po­

dwoje przed kobietą którą Wilfred wyborem 
zaszczycił, byłyby się w nim niewątpliwie 
obudziły szlachetne uczucia wraz z właści­
wym mu duchem przekory i byłby się po­
czuł do obowiązku bronienia niewinnej ofia­
ry światowych przesądów. Ale do zajęcia ta­
kiego rycerskiego stanowiska nie było naj­
mniejszego powodu, najznakomitsze bowiem 
damy Londynu, nic idąc wcale za przykła­
dem prowincyonalnych dygnitarzy, którzy u- 
znali, że Nellie nie jest dla ich żon wtaści- 
wem towarzystwem, — ubiegały się o jej 
względy i przyjmowały ją z otwartemi ra­
mionami. Nellie joyła „nowością11 i tylko od 
niej zależało wąjlść „w modę11. Ale ona o tern 
nie myślała 'wcale, nie miała też najmniej­
szą ochoty współzawodniczyć z uznanemi 
pięknościami stolicy, a jeżeli cieszyła się 
srojem powodzeniem, to jedynie ze względu 
na Wilfreda, którego wreszcie i to nudzić 
poczęło. Baz przezwyciężywszy trudności sy- 
tuacyi, nie myślał dłużej oprowadzać Nellie 
po salonach. Byłby chętnie zresztą pozwolił 
Nellie bywać wszędzie z matką a nawet by­
ła chwila, w której lady wdowa powzięła była 
myśl wciągnąć synowę w tę sferę, do której 
chciała nawrócić Wilfreda. Aie niebawem 
wyrzekła się tyci zamiarów w obec przedsta­
wień biskupa z Oporto, który był zdania, ii 
nie należało rozdzielać młodych małżonków 
lecz pozostawić Nellie w domowem ognisku, 
skoro to b; " "k on iem  Wilfreda.

j  nastąpi).



upadnie. Nie żałuje go - -  rzekł mówca — 
a tylko niepokoi się  tern, kto po nim przyj 
cizie.

Prezes gabinetu Szell: Nie potrzebujesz 
mnie pan żałować.

P. Eotvos: Ja też pana nie żałują.
P. Eótvos podnosi dalej, że p. Szell 

nie może cofnąć przedłożenia wojskowego, 
więc kto inny je cofnie, a w końcu oświadcza 
się przeciw prowizoryum budżetowemu. — 
Mowę Eotvosa nagrodziła opozycya huczny­
mi oklaskami.

Przewodniczący, hr. Apponyi, przerywa 
dyskusję i naznacza następne posiedzenie na 
dzisiaj.

P. Kossuth zabiera głos do porządku 
dziennego i wywodzi, że kraj z dniem dzi 
siejszym (1 maja) wchodzi w stan ex lex, 
przyszedł więc czas, aby rząd dał wyjaśnie­
nie w sprawie prowadzenia dalszych rozpraw 
parlamentarnych. Mówca nie wątpi o pa- 
tryot.yz.inie partyi rządowej i w ostatniej 
chwili zwraca się do niej z zapytaniem, czy 
chce odmówić krajowi ehleba i pracy, jeśli 
nie nastąpi uchwalenie zwiększenia kontyn­
gentu rekruta. Mówca zarzuca partyi rządo­
wej upór i oświadcza, że ze swej strony 
wszystko zrobił, aby dzień dzisiejszy nie na­
stąpił. Winę tego ponosi partya rządowa.

Prezes gabinetu p. Szell oświadcza, iż 
wie o tera, że położenie jest poważne, nie 
może atoli uznać zasady, aby mniejszość 
uniemożliwiała w Izbie tej pracę większości, 
gdyż to byłoby dyktatorsl wem i naruszeniem 
praw parlamentu. Muszę przeciw temu — 
rzekł —  wystąpić, aby nie stworzyć prece­
densu, ponieważ mniejszość mogłaby w ten 
sposób z roku na rok przez prowadzenie ob­
strukcji przeciw budżetowi obalać rządy. To 
byłoby ruiną parlamentaryzmu (Oklaski na 
prawicy). Nie mogłem więc, pomimo, iż wiem 
jak wielka spada na mnie odpowiedzialność, 
zgodzić się na zdanie opozycyi. Ja czuję się 
niewinnym (Żywe oklaski na prawicy). — 
Chcę przecież tylko, by większość rozstrzy­
gała, czy nasze stanowisko jest słuszne, czy 
wasze. To jest jedyne stanowisko słuszne, 
konstytucyjne, od którego nie mogę odstą­
pić. (Oklaski na prawicy, wrzawa na lewicy). 
Nie robię żadnych tajemnic, nie naruszam 
ustaw i konstytucyi, chcę tylko dalej pro­
wadzić rządy państwa pod publiczną kon­
trolą parlamentu. W" dzisiejszych stosunkach 
byłoby grzechem wypuścić z rąk kierowni­
ctwo. (Oklaski).

Poseł Kossuth — mówił dalej p- Szell — 
nie ma słuszności, twierdząc, że rząd me chce 
krajowi dać chleba, jeśli kraj nie da rekruta. 
Eząd zajmuje się żywo wszystkimi interesami 
narodu, jednak nie da sobie oktrojować ze 
strony mniejszości porządku, w jakim ma spra­
wy załatwiać, gdyż to byłoby ucieczką i zu- 
pełnem złożeniem broni. Odpowiedzialność 
za ex lex spada na panów! (Huczne oklaski 
na prawicy, na lewicy ironiczne okrzyki: 
Hoeh!)

P. Eatkay (z partyi Kossutha) oświad­
cza, że rząd ma obecnie obowiązek: pójść 
sobie. W stanie ex lex nie ma rządu odpo­
wiedzialnego. Panowie — woła — chcecie 
wprowadzić tu władzę cesarską

Przewodniczący hr. Apponyi przywo­
łuje p. Eatkaya za wyrazy te do porządku.

P. Eatkay prosi następnie prezydenta 
Izby, aby póty, póki stan legalny nie zosta­
nie przywrócony, wystąpił z partyi liberal­
nej, tak, by ciesząc się zupełnem zaufaniem 
Izby, był nadal bezstronny i nie dawał na­
wet pozoru, iż solidaryzuje się z jakąś partyą.

Hr. Apponyi oświadcza, £e czuje się 
w obowiązku odpowiedzieć na wywody p. Eat­
kaya, jakoby rząd od dnia dzisiejszego po­
cząwszy, nie miał prawa istnieć Muszę prze­
ciw temu zaprotestować tern bardziej, że za­
chodzi obawa, iż zapatrywanie takie osłabi­
łoby ustawowy stosunek odpowiedzialności 
tych mężów, na których spada teraz podwój­
ny ciężar. (Hałas na lewicy; głosy: Prezy­
dent Izby nie powinien politykowaó). Nie 
politykuję wcale, ak mam prawo poczynić 
pewne uwagi. Moim obowiązkiem jest suche 
wykonywanie regulaminu. Zastrzegam się 
przeciw twierdzeniu p. Eatkaya, jakoby na 
mnie działały pewne wpływy; do tego nie 
dopuszczę. Jeśli P- Eatkay jest tego pewien, 
niech wniesie dla mnie votum zaufania, a ja 
uchylę się nietyiko przed votum większości, 
ale i mniejszości, gdyby ta ostatnia była 
przeciwną. Stanowiska prezydenta gabinetu 
i prezydenta Izby nie są jednakowe. Prezy­
dent rządu opiera się na zaufaniu większości, 
a prezydent Izby na zaufaniu całej Izby. Je­
żeli więc panowie moje postępowanie jako 
prezydenta Izby uważacie za nieodpowiednie, 
to proszę dysponować, to uchylę się przed 
votum mniejszości. W końcu dodaję, że od 
dnia jutrzejszego (1 maja) ani odpowiedzial­
ność rządu, ani zadania parlamentu nie zo­
stają zasystowane. Mojem dalszem dążeniem 
jest bezstronność, albowiem chcę, aby po­
mimo burz, jedno zachowano, t. j. godność 
parlamentu węgierskiego.

Przemawiał jeszcze p. Lengyel, poczem 
przewodniczący zamknął posiedzenie, nazna­
czając następne na dziś.

Z Warszawy.
(Usunięcie na Podlasiu katolickich krzyżów przy­
drożnych. — Odmowa na prośbę o pozwolenie 
urządzenia wystawy kostyumów polskich. — Spra­

wa regulacji Wisły).

Korespondent warszawski Dziennika Po­
znańskiego uzupełnia następującymi szczegó­
łami podaną przez niego wiadomość o roz­
kazie usuwania na Podlasiu krzyżów przy­
drożnych, stawianych według formy krzyża 
katolickiego: Trzeba wiedzieć, ze rozkaz u-
sumęcia krzyżów, stawianych kształtem uży­
wanym w Kościele katolickim, sięga już da­
wniejszych czasów Kazano je wówczas wy­
jąć i umieścić wewnątrz najbliższych emen 
tarzy katolickich. Jednakże zaraz po ogłosze­
niu ostatniego manifestu carskiego, skutkiem 
zawartego w nim ustępu o tolerancyi reli 
gijnej, powstał ruch pomiędzy Unitami. — 
Wyobrażali sobie, że toleraneya ich specyal- 
nie dotyczy i zaczęli masami chodzie do ko­
ściołów katolickicń, a cerkwie umijać. Nie 
dość na tern. Oto nagle, jakby na dany znak, 
w kilkudziesięciu punktach naraz, głównie 
tam właśnie, gdzie stały dawniej z rozkazu 
władzy usunięte, znalazły się takie same 
krzyże, postawione w nocy. Eeprezentanci 
władzy, czujni na wszystko, co Unitów do­
tyczy, ponowili rozporządzenie dawniejsze i 
rozkazali urzędom gminnym, w obrębie któ­
rych nowe krzyży się znalazły, usunąć je i 
tak samo, jak pierwsze, umieścić wewnątrz 
cmentarzy katolickich, aby tym sposobem 
nadać im „charakter prywatnyEównocze-  
śme wydano rozporządzenie, aby napisy poi • 
skie na tychże krzyżach zatarto. Napisy nie 
zawierały nic innego, jak zwykle używane 
wyrazy, jak n. p. „Święta Roża Bodzicielko! 
módl się za nami'1 — albo : „Pod Twoją o- 
bronę“ , albo: „Synu Odkupicielu! zmiłuj się 
nad nami!" — itp.

W  tych dniach udała się do generała 
Czertkowa deputacya, prosząc o pozwolenie 
urządzenia wystawy kostyumów działu pol­
skiego, które po zamknięciu petersburskiej 
wystawy zostały odesłane do Warszawy. Jak 
wiadomo, dział polski na wystawie peters­
burskiej miał wielkie uznanie, a urządzający 
go ordynat hr. Adam Krasiński otrzymał 
złoty medal. Zdawałoby się zatem, że nic 
na przeszkodzie stanąć nie może, aby ko- 
styumy te, skoro były w Petersburgu, znała 
zły się i na widoku publicznym w Warsza­
wie. Tymczasem generał Ozertkow odmówił 
prośbie, a nawet deputacyę przyjął nie zbyt 
łaskawie.

Eoboty regulacyjne na Wiśle od roku 
przyszłego zostaną znacznie rozszerzone, a to 
w myśl projektów, złożonych już w minister­
stwie komunikacji przed kilku laty. Obecna 
podróż ministra koinunikacyi, ks. (Jhiłkowa, 
ma na celu osobiste obejrzenia wybrzeży Wi­
sły od Warszawy do granicy niemieckiej, cc 
następnie wpłynie na przyspieszenie zatwier­
dzenia owych projektów i wyznaczenia od­
powiednich funduszów Eoboty regulacyjne, 
o których mowa, rozłożone będą na lat 10 
do 15 i każdego roku wyznaczany będzie na 
nie fundusz około 50.000 rubli.

•Gazeta Lwowska* z dnia 2 maja 1903.

Król Edward w Rzymie,

Podczas onegdaj szej uczty w Kwirynale 
na cześć dostojnego gościa angielskiego 
wzniósł król Wiktor Emanuel. następujący 
toast: „Waszą Królewską Mość, którego ma­
my szczęście oglądać dziś w naszem gronie 
jako gościa, witam z najszczerszą radością. 
Od zamierzchłych czasów rozwijały się ser­
deczne stosunki pomiędzy mymi przodkami 
i władcami, którzy Waszą Król. Mość na prze­
sławnym poprzedzali tronie, a w bliższym 
nam czasie podczas rządów królowej i cesa­
rzowej Wiktoryi, matki waszej król. mości. 
W chwili, gdy wśród poważnych wypadków 
rozstrzygały się losy Włoch, znajdowała się 
Anglia zawsze po stronie Włoch — w szczę­
ściu i nieszczęściu. Obecność Waszej Król. 
Mości wznawia dawne i świeże wspomnienia, 
które mnie i państwu memu są święte. Nie­
chaj przyjaźń, istniejąca pomiędzy obu naro­
dami, trwa wieczyście i zadzierzga się coraz 
to silniej. I z tern życzeniem wznoszę puhar 
na pomyślność Waszej Królewskiej Mości i 
na pomyślność królowej i cesarzowej Ale­
ksandry, jako i całej królewskiej rodziny an­
gielskiej “ .

Muzyka zagrała następnie hymn an­
gielski, poczem król Edward tak odpowie­
dział: „Wasza Królewska Mość zechce mi 
zezwolić wyrazić moje prawdziwe, serdeczne 
podziękowanie za tyle miłe mi słowa, wnie­
sione na moją pomyślność. Zapewniam wa­
szą królewską mość, że było mi bardzo przy- 
jemnem zwiedzić raz znowu Ezym i złożyć 
waszej królewskiej mości wizytę. Mam tę 
niezachwianą ufność, że uczucia wzajemnej 
przyjaźni, które od dawien dawna istnieją 
pomiędzy mym krajem a Włochami nie u­

staną nigdy. Obaj miłujemy welność i urzą­
dzenia, polegające na prawidłach swobody, 
z tym zaś wielidm celem zbliżamy się wzaje­
mnie do szczytu cywilizacji i postępu. Zmie­
rzamy równocześnie do ugruntowania, powsze­
chnego pokoju. Nie tak to dawno, jak wal­
czyliśmy ramię przy ramieniu, aczkolwiek 
mam ufność, że nie nadarzy się podobna 
sposobność, to żywię jednakowoż tę pewność, 
że zostaniemy złączeni za sprawę wolności i 
cywilizacyi na drodze no ogólnego dobra i 
dobrobytu ludów. Wasza królewska mość po­
zwoli mi raz jeszcze podziękować za serde­
czne słowa, przedewszystkiem zaś za wzru­
szające wspomnienie pamięci mej ukochanej 
matki i za miłe słowa, któremi uczciłeś kró­
lową Aleksandrę i moją rodzinę. Dziękuję za 
ciepłe przyjęcie, jakiego doznałem przy mym 
przyjeździe ze strony waszej królewskiej mo­
ść: jak i ludu jego, za to serdeczne przyję­
cie. którego nie zapomnę nigdy. Wznoszę 
puhar na pomyślność waszej królewskiej mo­
ści i pomyślność jej królewskiej mości“ .

f y j a t t i  ia  j i ł w y s i  B a t M i a .
(Telegramy).

Berlin, 1 maja Biuro Wolfa donosi 
z Konstantynopola, 'ż według otrzymanych 
tam wiadmności, wczoraj dokonane w Salo­
nikach ze strony bułgarskiej kilku zamachów 
dynamitowych. — Miało przyjść do ostrych 
staić. Filia banku ottomańskiego zniszczona; 
wiele ludzi zginęło, wiele jest ranionych. — 
W Konstantynopolu sądzą, że zamachów tych 
dokonywują Bułgarzy z umysłu, celem spro­
wokowania Turków.

Saloniki, 1 maja. Onegdaj o g. 8 wie 
czorem wysadzono dynamitem w powietrze 
lilię Banku ottomańskiego. Mieszkańców bu­
dynku i składy uratowanu. Równocześnie na 
rozmaitych punktach miasta nastąpiło prze­
szło 50 eksplozyj dynamitowych. Wiele osób 
zginęło lub jest rannych. Panuje okropna 
panika. Sprawcy niewątpliwie należą dc ja­
kiejś banóy macedońskiej. Gubernator wydał 
zarządzenia, celem ochrony obywateli zagra­
nicznych.

Paryż, 1 maja. Tutejszy turecki am 
basador ogłasza następującą depeszę, otrzy­
maną z Salonik z dnia BO kwietnia: Budy­
nek banku ottomańskiego w Salonikach spa 
M się, tylko część zdołano uratować. Na­
tychmiast wydano szczegółowe zarządzenia, 
aby zapobiedz rozszerzeniu się pożaru i u- 
trzymać publiczny porządek. Równocześnie 
prawie z wybuchem pożaru rzucono w róż­
nych miejscach miasta bomby. Zamachy te 
są dziełem bułgarskich rewolueyonistów. Na­
wet konsulowie nie przeczą prawazie Spra­
wcami zamachów są trzej rewolucyoniści, 
którzy jadąc na wozie, w chwili, gdy pożar 
w banku wybuchał, poczęli rzucać bomby, 
spiesznie jadąc. Dwu rewolueyonistów padło 
trupem na miejscu wrskutek eksplozyi Trzej 
inni uratowali się. Żołnierz i wartownik za­
bici. Urzędnicy banku wyszli cało. Jeden z 
nauczycieli bułgarskiej szkoły, który przybył 
tu (do Salonik) parowcem, jest współwinnym 
w zamachu. Usiłował on uciec koleją doUe-  
skiib, lecz przytrzymano go na linii i oddano 
władzom sądowym.

Berlin, 1 maja Do Biura Wolfa do­
noszą z Konstantynopola, że przy wysadza­
niu w powietrze lilii banku ottomańskiego 
zostało w pobliskim lokalu klubowym kilku 
Niemców pokaleczonych.

Konstantynopol, 1 maja. Według 
depeszy, która nadeszła do Porty z Salonik, 
panuje tam zupełny sposób.

Konstantynopol, 1 maja. Otrzymano 
tu z Saloniki prywatne doniesienia o zaciętej 
walce pomiędzy oddziałem bułgarskim a woj­
skiem tureckiem. Oddział teu w siie kilkuset 
ludzi przekroczył onegdaj granicę pod Dżu- 
maja. Batalion wojska, który wyszedł prze­
ciwko niemu, stoczył kilkogodzinną walkę. 
Powstańcy stracili 54 zabitych i wielu ran­
nych i musieli się cofnąć. Wojska tureckie 
straciły 12 szeregowców i 1 oficera, wielu 
jest rannych.

Druga walka toczyła się prawie równo­
cześnie pod wioską Newrokop. Powstańcy 
stracili 29 ludzi, 17 wzięto do niewoli.

Kwestya mandżurska.

Londyn, 1 maja. W Izbie gmin dep. 
Bowles zapytał, czyby ze względu na art. 9 
konwencji hagskiej nie można rządowi ros- 
syjskiemu zaproponować, by kwestye Man- 
dżuryi. Persyi, Afganistanu i Dardanel od­
dał do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu 
w Hadze.

Prezydent gabinetu Balfour odpowie­
dział, że wprawdzie rząd angielski jest oży­
wiony pragnieniem, aby jak najszerzej w 
kwestyach międzynarodowych korzystano z 
sądu rozjemczego hagskiego, jednakże co do

tego wypadki nie sądzi, żeby to było wska­
zane.

Londyn, 1 maja. Do 1'imesa donoszą 
z Pekinu Eossya żąda, by żegluga na rzece 
Liao, dozwolona dotychczas okrętom wszyst­
kich państw, była wolną tylko dla okrętów 
pod rossyjską i chińską flagą, oraz, by wszy­
stkie układy władz, prowincyonalnyeh Man- 
dzuryi z Eossyą były przez rząd chiński za­
twierdzone i uznane.

Dalej donoszą do tego samego dzienni­
ka z Pekinu :

Rossyjski admirał Aleksiejew wydał ob­
wieszczenie, w którem zawiadamia, że w ob­
szarach prowincji Mukden, z których Eos­
sya wycofała swe wojska, mogą zagraniczni 
poddani podróżować bez rossyjskiego paspor- 
tu. Aleksiejew, interwiewowany przez rossyj­
skiego dziennikarza, oświadczył, że żądania 
Eossyi, które juz doszły do wiadomości pu­
blicznej, są w istocie słuszne. Tylko Eossya 
i Uhiny są w kwestyi mandżurskiej intere­
sowane. Eossya nie zgodziłaby się na wmię 
szanie do tej kwestyi żadnego z obcych 
państw, zwłaszcza Anglii albo Japonii.

Waszyngton, 1 maja. Departament 
sianu otrzymał od amerykańskiego ambasa­
dora w Petersburgu depeszę z doniesieniem, 
iż minister sp^aw zagranicznych Lamsdorf 
zapewnił go, że rozpowszechnione wiadomo­
ści o warunkach Eossyi co dc Mandżuryi są 
nieprawdziwe.

Waszyngton, 1 maja. Biuro Reutera 
donosi że rossyjski ambasador odbył dłuż­
szą konferencyę z sekretarzem stanu Hayem. 
Omawiano z całą otwartością kwestyę man­
dżurską. Przyszło do zadowalającego porozu­
mienia.

K K O I I K A

Lwów, 1 maja

—  W y b ó r  u zu p e łn ia ją cy  jednego 
delegata z miasta Lwowa na walne zgromadze­
nie członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń w 
Frakowie oduędzie się dnia 15 b. m. w sali ra­
tuszowej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta p. Michalskiego

— N a d a n ie  s ty p en d yu m . Eada szkol­
na krajowa nadała stypendyum państwowe o ro­
cznych 815 K. Szczepanowi Krubie, uczniowi 
krajowej szkoły koszykarskiej w Czerwonej woli.

— M ian ow an ia . Wydział krajowy za­
mianował p. Hugona Muthsama stałym apteka­
rzem kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Na wezorajszem poufnem posiedzeniu kra­
kowskie,, Eady miejskiej mianowano lekarzami 
miejskimi dr. Franciszka Bernacińskiego i dr. 
Artura Zoppota.

— Z a siłk i d la  p o g o rz e lc ó w . Wy­
dział krajowy uchwalił przeznaczyć tytułem bez­
zwrotnych zasiłków dla rozdzielenia między po­
gorzelców gminy: Mikulińce 1000 K., Putiatyńce 
(pow. ronatyńskiego) 65C K., Kłusów (pow so- 
kalskiego) 300 K.

— Z  P o lite ch n ik i. P. Władysław Pio­
trowski, rudem z Iwankuwiec w Eossyi, złożył 
drugi egzamin rządowy na wydziale inżynieryi 
tutejszej Politecnniki.

— Z  K a sy n a  m ie jsk iego . Zapowie­
dziany na sobotę, 2 b. m., „wieczór artystyczny" 
odbędzie się w niedzielę, d. 8 b. m., t godzinie 
pół dc 8 wieczorem.

— R ezy g n a cy a . Prof. dr. Smolka, jak 
donoszą dzienniki krakowskie — wniósł z po­
wodu choroby rezygnacyę z katedry historyi pol­
skiej w Uniwersytecie Jagiellońsidm, Którą objął 
po śmierci prof. Szujskiego w r. 1883.

— W a ln e  zgrom a d zen ie  członków 
lwowskiego oddziału Towarzystwa wzaj. pomocy 
urzędników prywatnych odbędzie się w niedzielę, 
dnia 8 b. m., o godzinie 2 po południu w sali 
Kasyna miejskiego.

—  N ow e  s ta cy e  te legra ficzne.
Z dniem dzisiejszym otwarte zostały przy urzę­
dach pocztowych Lwó\s 10 (Łyczaków) i Lwów 14 
(Jazłowiec) stacye telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. Stacya telegraficzna Lwó-w 10 będzie 
tyłku przyjmować telegramy, stacya zaś Lwów 14 
przyjmować i doręczać.

— Z  K ó łe k  r o ln icz y ch . Na posie­
dzeniu zarządu główuego Kółek rolniczych wy­
brano zastępcą prezesa zarządu głównego w miej­
sce prof. dr. Głąbińskiego dr. SteczkowsKiego 
oraz uchwalone porządek dzienny Zjazdu ogólnej 
rady, który się odbędzie w dniach 8 i £ lipca
b. r. w Jaśie.

— W y c ie cz k ę  do Wiednia w dniu 17
b. m. urządza Stow „Czytelni kolejowej" we 
Lwowie.

— S zczep ien ie  ochronne ospy odbywać 
się oędzie w szpitalu im. św Zofii począwszy od 
dnia dzisiąjszego we wtorki i piątki między go­
dziną 5 a 6 po południu Szczepić można każde 
dziecko, które ukończyło pół roku życia i jest 
upełnie zdrowe.

— Z  ok a zy i poświęcenia nowego lokalu 
w domu pod 1. 1 przy placu Kapitulnym złożył 
p. Leszek Śladowski, właściciel drogueryi, 25 K 
na Zakład Brata Alberta, a 25 K. na Towarz, 
„Szkoły ludowej".



— B u d o w a  k o le i L w ó w -S a m b o r .
Z kierownictwa budowy kolei Lwów-Sambor o- 
trzymujemy następujące pismo: OA kilku dni 
rozsyłane są z Sambora do różnych dzienników 
wiadomości o niezwykłem i daleko idącem osia­
daniu się nasypów na budującej się linii kolei 
państwowych Lwów-Samnor.

Podpisane kierownictwo budowy kolei we 
Lwowie, oświadcza niniejszem, iż wiadumośei te 
nie mają żadnej podstawy, są wprost niepra­
wdziwe i pochodzić mogą tylko od kogoś, ko­
mu na rozsiewaniu alarmujących wieści zale­
żeć może.

Jakkolwiek każdy nasyp kolejowy w zwy­
czajnych warunkach podlega długiemu, często­
kroć kilKoietniemu osiadaniu się, to zaznaczyć 
należy iż osiadanie się nasypów wyżej wymie­
nionej budującej się kolei państwowej, pomimo 
ich przeważnie podstawy torfowej,"jest zupełnie 
normalne i dotychczas nie dało powudu do wy­
dania jakichkolwiekbądź nadzwyczajnych zarzą­
dzeń. Kierownictwo budowy kolei we Lwowie. 
Kosiński, c. k. straszy radca budownictwa.

— P a rty a  s o cy a ln o  - d e m o k ra ty ­
c z n a  obchodzi dziś święto robotnicze. Przed 
południem odbyło się zgromadzenie ludowe pod 
gołem niebem na placu Gosiewskiego, na którem 
pu /.agajeniu zgromadzenia przez p liudeca, wy 
głoszono kilka mów na temat: ośmiogodzinnego 
dnia pracy, powszechnego tajnego głosowania i 
rozbrojenia.

Po zgromadzeniu uczestnicy przeszli, — 
śpiewając pieśni rubotnicze, ulicami: Kocha­
nowskiego, Batorego, placem Maryackim i u 
licą Karola Ludwika pod gmach teatru miej­
skiego, skąd po wzniesieniu kilku okrzyków, na 
cześć ludu roboczego, rozeszli się spokojnie.

Po południu na polance obok Kopca Unii 
Lubelskiej odbędzie się zabawa ludową

— N o w y  w y p a d e k  d u ru  b rzu szn e ­
g o  stwierdzono w ulicy Wronowskich, w parte­
rze domu, gdzie się mieści kilka paralelek szkoły 
św. Anny. Fizykat miejski zaiaądził stosowną 
desinfekcyę i odgraniczył frekwencyę dziatwy od. 
korytarza, przy którym jest mieszkanie chorego.

— Z  Iz b y  są d ow e j. Rozprawa karna 
przeciw Bronisławie Lembasowej, któia namor­
dowała swą kilkoletnią córeczkę, zakopawszy ją 
żywcem w ziemi, zakończyła się wczoraj w są­
dzie karnym jednomyślnym werdyktem przysię­
głych, potwierdzającym pytanie o zbrodnię mor­
derstwa. Na podstawie tego werdyktu trybunał 
skazał Lcmbusową na karę śmierci przez po­
wieszenie. Skazana przyjęła wyrok apatycznie. 
Obrońca wniósł zażalenie nieważności.

A  N agła  Śm ierć, w  łaźni Ducheń- 
skiego przy ul. Chorążczyzny zmarł wczoraj na­
gle po godzinie 8 po południu 60 - letni Aleksan­
der Baraniecki, ekspedyent pucztowy. Wezwany 
lekarz miejski dr. Rosner stwierdził nagły zgon 
w skutek udaru sercowego. Zwłoki zabrała ro­
dzina do domu.

A  Z a m a ch  n a  kasę. Ubiegłej nocy 
usiłował jakiś rzezimieszek rozbić kasę werthei- 
mowską, stojącą w kancelaryi dyrekcyi teatru 
miejskiego. Sprawca zrobił już w niej dwa otwory 
i zepsuł zamek; spłoszony widocznie, zbiegł, zo­
stawiając na miejscu czynu kalosze i rozmaite 
narzędzia złodziejskie.

A  Z a m a ch  m ord erczy . W realności 
przy ulicy Janowskiej liczba 48 rozegrała się 
dziś przed południem krwawa scena. Do mieszka­
jącej tam 83-letntej staruszki Rozalii Porzeckiej 
przyszła niejaka Marya Pluderowa, żona stola­
rza, z prośbą o pożyczkę. Grdy Borzęcka poczę­
ła czynić przybyłej wyrzuty z powodu jej mar­
notrawstwa, Pluderowa zirytowana tein, trąciła 
Porzeckę tak silnie w pierś, iż ta upadła, a na 
stępnie chwyciwszy siekierę, zadała nią leżącej 
na ziemi staiuszee 11 ran w głowę.

Staruszkę opatrzyło pogotowie stacyi ra­
tunkowej. Pluderowa aresztowała polieya.

— Z m a rli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Katarzyna z Przestaszewskich Neuster, w 
63 roku życia; — Katarzyna Tworzyjańska, w 
48 roku życia; — Agnieszka z Ossolińskich Mi­
kulska, wdowa po właścicielu realności, w 67 
roku życia; —  Julian Stanisław Kwaśniak, b 
wychowanek szkoły kadeckiej w Łobzowie, w 20 
roku życia; — Aniela Stebleeka, nauczycielka 
szkoły im. Czackiego, w 38 roku życia; — Julia 
z Tyńskich Antonowiczowa, wdowa po leśniczym, 
w 67 roku życia.

W Turce, Włodzimierz Niedzielski, przed­
siębiorca budowy kolei Sambor-Turka, w 41 roku 
życia.

W Lisku, ks. Julian Jelinek, dziekan i 
proboszcz tamtejszy, w 59 roku życia.

We Wzdowie, Mieczysław Boguński, b. 
profesor matematyki w Akademii technicznej w 
Krakowie, w j3£L roku życia.

W Kołomyi, Piotr Korczyński, em. komi­
sarz straży skarbowej, w 77 roku życia.

W Budapeszcie, prof. dr. Kisfaludy, pro­
rektor Uniwersytetu.

— P oża ry , z Tarnopola piszą nam: 
W ostatnich dniach podczas szalejącej w okoli­
cy tutejszej burzy, wybuchło w powiecie naszym 
kilka pożarów. Oprócz groźnego pożaru w Mi- 
kulińcaeh, mieliśmy pożar w samym Tarno­
polu, który zniszczył dziewięć domów mieszkal­
nych i pożar w gminie Smolance, gdzie spło­
nęło znów 7 zagród włościańskich i karczma 
dworska.

— Z  k rak ow sk ie j R a d y  m iejsk ie j.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady od zwało się 
er,ho ostatnich zajść w Radzie. Prezydent p. 
Friedlein, zagaiwszy wczorajsze posiedzenie, wy­
raził ubolewanie z powodu tego zajścia, tern 
bardziej, że chodziło tu u wolność słowa. Pre­
zydent zauważył, że zajście to tom bardziej było 
przykre dla niego, że przeszkodziło mu w zrobieniu 
użytku z dotyczącego paragrafu regulaminu, za­
bezpieczającego każdemu radnemu wolność słowa 
i wypowiedzeniu zapatrywań.

R. Fedorowicz imieniem większości Rady, 
oświadczył, iz przyłącza się do Aeklaracyi pre­
zydenta i wyraził stanowcze życzenie, aby wol­
ność słowa i spokój obrad Ra Aj iu m  vVozjot- 
kicli były przestrzegane.

R. Ar. Seinfeld zastrzegł się przeciw po­
niżaniu radnych żydów i obrażaniu ich uczuć 
religijnych w Radzie.

R. ks. dr. Bukowski wyjaśnił bliżej swoje 
stanowisko i wykazywał, że o szerzeniu niena­
wiści do żydów ze strony księży katolickich nie 
może być mowy, bo religia katuiicka potępia 
antysemityzm rasowy; potrzebną atoli jest wła­
sna obrona, gdyby żydzi odbierali nam nasze 
prawa.

R Horowitz, przewodniczący żydowskiej 
gminy wyznaniowej, oświadcza, iż ehajdery nie 
szerzą nienawiści do chrześeian i szerzyć jej nie 
mogą, bo do cliajderów chodzą dzieci tylko do 
7 roku.

Następnie przystąpiła Rada do dalszej o- 
golnej dyskusyi budżetowej. Przemawiali p p . : 
Epstein, Gross, Uderski i Rotter; na ima dys- 
kusyę ogólna zakończono.

— P ie lg rzy m k a  z W . K s  P o z n a ń ­
sk iego  W R zym ie . Donoszą nam l Rżymu: 
Dzisiaj: o godzinie 11 minut- 30 w południe 
przyjętą została w sali tronowej Watykanu przy­
tykającej do mieszkania prywatnego papieskiego 
polska pielgrzymka z W. Ks. Poznańskiego, do 
której przyłączyło się wiele osób z innych dziel­
nic polskich. Pomiędzy innemi należeli do niej : 
hr. Walery a Borkowska ze Lwowa, lir. August 
Dzieduszycki, dr. Semkowicz (junior) i t. d. 
Pielgrzymka złożona z 200 osób, spóźniła się o 
jeden dzień z powodu zasp śnieżnych na kole­
jach niemieckich i dla tego pobieżnie tylko zwie­
dziła Padwę, gdzie ją oprowadzał po Bazylice 
św. Antoniego miejscowy spowiednik ks. Szymon 
Łaś, oiaz Assyż i Loieto. Prowadził pielgrzy­
mów ks. Surzyński i kanonik Lewicki. Nie od­
czytano adresu i dla tego Papież też nie odpo­
wiadał, tylko ksiądz biskup Likowski doręczył 
Leonowi XIII. adres polskich pielgrzymów na 
prywatnej audyeneyi, Papież zaś rozmawiał z 
kilkunastu Polakami podczas przyjęcia. Leono­
wi XIII. asystowali kapelan Marzolini, ks. Bisleti. 
maestro di Camera, ks biskup Likowski i ar­
cybiskup A. Simon. O ile uważam, ze względu 
na zapowiedziane przybycie cesarza Wilhelma II. 
do Rzymu i wizytę w Watykanie, odbieżono tym 
razem od przyjętego zwyczaju odczytania adresu 
pielgrzymów i to ze względów politycznych. — 
Przytem Papież czuje się i umęczonym i osła­
bionym (wszakże rozpoczął 93 rok życia). Piel­
grzymi zabawią tutaj do czwartego maja. D.

— M o rd e rs tw o . Z Rzymu donoszą: 
W mieście włoskiem Contona w Toskanii, ku­
piec nazwiskiem Fachieri przepadłszy przy wy­
borach do rady gminnej, przybył do sali ratu­
szowej uzbrojony w rewolwer, z którego zabił 
zwycięskiego swego kontrkandydata.

— N o w a  defrauda.oya. Z Lugos do­
noszą : W miasteczku Orawicy poborca podatko­
wy Hugo Rieser, zdefraudował kwotę 37.000 K. 
z pieniędzy podatkowych i umknął.

— K rw a w e  w y b o ry . Z Madrytu te­
legrafują : W miejscowości Maigarinda zabito 
podczas tumultów wyborczych burmistrza i ra­
niono śmiertelnie 3 osoby.

Notaffi l i t r t o - a r t F s t y c z i .
Z  T o w . h is tory czn eg o - Na posiedze­

niu Towarzystwa d. 25 b. m. odczytał dr. Moj­
żesz Schorr rozprawę p. t.: „Kultura babilońska 
a starohebrajska" (z okazyi referatu prof. De- 
litzscha: Bibel und Babel). Prelegent we wstępie 
z naciskiem zaznaczył, że zamierza sensacyjną 
tę dziś kwestyę traktować wyłącznie ze stano­
wiska historycznego i filologicznego, jako pro­
blem związku dziejowego między cywilizacyą na­
rodu izraelskiego a babilońskiego, z zupełnem 
uniknięciem wszelkich możliwych teologicznych 
konkluzyj.

Prelegent omówił następnie obszernie trzy 
główne punkty, około których polemika przeciw 
wywodom Delitzscha szczególnie się obraca, a 
mianowicie stosunek historyczny tradycyj kosmo­
logicznych (stworzenie świata, raj, potop) hebraj­
skich do mytów babilońskich, roztrząsał dalej 
pytanie, czy „sabbat“ jako religijno - społeczna 
instytucya ma swoje źródło w Babilonii, a wre­
szcie najważniejszą kwestyę, czy świat ma mo­
noteizm Babilończykom z III tysiąclecia przed 
Clir. do zawdzięczenia, względnie czy ci znali 
już biblijne imię Boga (Jahwe). Odnosząc się w 
każdej z tych kwestyj wprost do oryginałów kli­
nowych, na jakich Delitzsch swe twierdzenia 
oparł, referent dochodzi do rezultatu, że zawi­
słości kosmologii biblijnej od babilońskiej za­
przeczyć nie można, o ile chodzi o tło, o

surowy materyał, że tu zawisłość jednak Me just 
świadi mem literackimi przejęciem, lecz -poiega 
na ustnej tradycyi, która szła od ludu do, ludu 
przez całą Azyu przednią i że tc zestawienie 
umożliwia dopiero godne ocenienie etycznej war­
tości, charakteryzującej opowiadania biblijne w 
odróżnieniu od babilońskich mytów przyrody, po­
zbawionymi wszelkich tendencyj etycznych. -Na­
tomiast nie może referent dopatrzeć się — ląimo 
kategorycznej tezy Delitzscha — żadnej styemo- 
ści między „sabbatem" biblijnym, którego motyw 
tkwi w słowach: „....By niewolnik twój i nie­
wolnica twoja odpoczywali tak samo jak ty11'— 
a babilońskim „dniem pokuty“ , w którym to 
gowie są rozgniewani, ofiar od króla nie przyj­
mują, w którym ani operacya lekarska, ani wy­
rocznia kapłana, ani klątwa czarownika nie mają 
pożądanego skutku, który w ugóle „Ala żadnej 
sprawy się nie nadaje“ .

Stanowczo zaprzeczyć należy istnieniu iaei 
monoteistycznej w Babilonii, w III tysiącleciu 
przed Chr., wś-ód t. zw. Aynastyi Hamurabiego. 
Tej całej dowolnej hypotezie zadaje już ten je­
den fakt kłam zupełny, że w słynnym kodeksie 
Hamurabiego, w ubiegłym roku przez Francuzów 
w Suzie odkrytym, obszerny wstęp wylicza cały 
panteon babiloński, wszystkich bogów i boginie, 
którym król swoją cześć oddaje. Problematycznem 
jest także istnienie biblijnego imienia Boga w 
dokumentach babnońskieh z tego czasu, ale je­
śliby tak nawet było, to nie imię przecież jest 
rozstrzygające lecz treść, jaką z tern imieniem 
łączono.

W ogólności sądzi referent, że im więcej 
wykopaliska dostarcza Liatcryału do porównania 
z Biblią, w tern piękniejszem świetle ona się 
okaże zarówno jako księga religijna, jako tez 
jako dokument cjrfiRzaeyi narodu izraelskiego.

Interesujący i gruntowny wykład referenta 
obecni nagrodzili rzęsistym' oklaskami

O pera. P. Salomea Kruszelnicka ukoń­
czyła wczoraj w „Halce" swe występy gościnne. 
Równocześnie zakończono także tegoroczny sezon 
operowy, który niewątpliwie miał swe słabe 
strony, ale rozpoczęty wśród niezwykle trudnych 
warunków, przyniósł także niejedne Aoore i chwa­
lebne. Kunkurencya „Filharmonii", tern dotkli­
wsza, że wyprzedziła sezon operowy o trzy mie­
siące, a główną swą działalność oparła właśnie
0 wybitne siły śpiewackie, apatya publiczności, 
niezrozumiała nieraz wobec najlepszych przedsta­
wień, wreszcie walki połączone z odnowieniem 
kontraktu o dzierżawę teatru — wszystko to nie 
mogło pozostać bez wpływu na losy opery, któ­
rej zestawienie, oparte przedewszystkiem na wy­
stępach gościnnych i w zwykłych warunkach tak 
jest u nas Jrudne, a która nawet przy najle­
pszym wyniku nie rentuje się prawie nigdy.

Pomimo to zapisać należy dyrekcyi niemało 
na stronę plusów w tegorocznej operzt. W re­
pertuarze jaku nowości lub równające się im 
wznowienia: „Wolnego strzelca“ , „Toskę“ , „Hra­
binę" i „Hugenotów" — wszystko to wykonane 
przeważnie bardzo dobrze, a wystawione bogato
1 ze smakiem. Pozyskanie p. Chodakowskiego 
na reżysera opery, podniosro jeszcze poziom tych 
przedstawień, tak samo jak i „Halki" częściowo 
na nowo inscenizowanej. Wartość orkiestry, którą 
ze względów finansowych musi się niestety na 
nowe kompletować przed każdym sezonem, nie 
opadła w porównaniu z dawniejszymi latami, a 
chóry zyskały nawet jeszcze tak pod względem 
brzmienia, jak i pewności i sprawności. Przypo­
mnę w tym względzie tylko „Wolnego Strzelca" 
i „Holendra". Najdotkliwiej odczuwać się dawał 
brak swojskiego tenora, a nie mógł go zastąpić 
p. Dianni, śpiewak sympatyczny i szlachetny, 
który przyjęty początkowo chłodno przez publi 
czność, powoli tylko zdołał sobie zdobyć jej uzna­
nie. Natomiast wydział „primadon" obsadzony 
był najlepszemi siłami, jakiemi rozporządza chwi­
lowo opera poiska : pp. Korolewicz-Waydową i 
Kruszelnicka. Niepoślednią zasługą dyrekcyi jest 
zapoznanie nas z młodymi, piękne nadzieje ro 
jącymi talentami, jak p. Gembarzewska 4 p. Mę- 
ciński i przeciągnięcie lepszych sił operetkowych 
jak pp. Łęskiej, Malawskiego i Okońskiego do 
opery, której dwoje pierwszych już teraz, a osta­
tni przynajmniej po dalszycn studyach, oddać 
mogą wielkie przysługi, zwłaszcza w drugich 
party ach. Wdzięcznym też należy być za krótką 
wprawdzie, ale tern przyjemniejszą znajomość z 
mistrzem-śpiewakiem i aktorem tej miary, co 
Giraldoni.

Ale wracajmy do p. Kruszelnickiej. Par- 
tyami jej, o których nie pisałem jeszcze były': 
Leonora w „Trubadurze1, Walentyna w „Huge- 
notaeh" i Halka. Naturalnem jest zupełnie, że 
najmniej z tych wszystkich porwać nas mogła 
Leonora, raz dla tego, że najmniej ma w sobie 
istotnie dramatycznego pierwiastku, co zaszko­
dzić musi każdej kreaeyi p. Kruszelnickiej, która 
niewątpliwie więcej jest jeszcze aktorką, aniżeli 
śpiewaczką, powtóre dla tego, że najtrudniej z 
niej złożyć jakąś jednolitą, konsekwentną postać, 
co znów u p. Kruszelnickiej uważam zawsze za 
najlepszą stronę jej kreacyj

Leonora jest tą typową „primadonną", tą 
prawdziwą „Prinzessin" z satyrycznego określe­
nia Wagnera, w walce przeciw staremu kierun­
kowi opery, która kocha „Prinza" i którą „Prinz" 
także kocha, a na których zgubę zaczaił się 
nieubłagany baryton. (Może być i bas ale to 
się trafia rzadziej). Skutkiem tego jest szereg 
„aryi", „ariosów", „kawatyn" i „strett" tudzież

kilka wielkich finałów i śmierć obojga „prin- 
iów" bądź to wspólua, bądź każdego na wła­
sną rękę. Wszystko to jest fałszywe, bcMuaane 
i lalkowate a jako rzecz sceniczna nawet grubo 
śmieszne.

Pozostaje tedy wyłącznie strona śpiewa­
cka. U p. Kruszelnickiej nie jest ona wolna od 
braków, spowodowanjch przedewszystkiem tre- 
molowaniem . słabą stosunkowo górą, z którą 
p. Kruszelnicka obchodzić się musi bardzo ostro­
żnie. Przyznać trzeba, że umie to doskonale i 
w zdumiewający nieraz sposóo wpada nagle w 
mezŁu-vuce lub nawet pianissimo, tam, gazie 
należałoby oczekiwać całeso wybuchu siły. Po 
za tern jest p. Kruszelnicka bardzo dobrą śpie­
waczką, robi wszystko barc.zc pewnie i muzy­
kalnie, a całość partyi wychodzi u niej zawsze 
artystycznie. Tak samo :' Leonora.

I p. Russitono jaau prinz — przepraszam, 
jako Manrieo — nie mógł dać nic więcej po 
nad kilka „aryi" i t p., a śpiewał' je tern le­
piej, im wjższe w nich były tony, bo góra jest 
znów jego silną stroną. Strettę oczywiście po­
starzał —  wysokie C (o którem zresztą dzie­
więć dziesiątych publiczności nie wie czy jest 
u, czy X )  okazało się i tym razem decyduj ą- 
<bm dla całej partyi. Bardzo dobrą była p. Ka­
sprowiczowi jako Aaucena, natomiast p. Szy 
m\iński zdawał mi się się tym razem mniej dy­
sponowany, kilkakrotnie dystonował nawet.

Sprawozdanie o „Hugeuotach" i „Halce" 
zmuszony jestem dla braku miejsca odłożyć 
do następnego numeru.

Seweryn (Berson.

Z  teatru, Wczoraj wieczorki podpisaną 
została umowa między dyrektorem teatru miej­
skiego p. Pawlikowskim a artystą opery p Oho- 
dakowskm, na mocy której p* Chodakowski 
objął naczelne kierownictwo opery i operetki za­
równo |f dziale artystycznym jak i administra­
cyjnym. na własne ryzyko. Umowa ta zaczyna 
obowiązywać z dniem 1 września b. r i za­
wartą została z prawem wypowiedzenia jej przez 
obie strony po roku.

R ep ertu a r  tea tru  m ie jsk iego  
w e  L w o w ie .

Dziś w piątek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Oj mężczyźni mężczyźni", komedya w 4 aktach 
Kaz. Zalewskiego. Pierwszy występ Felicyi Rut­
kowskiej, artystki teatrów warsz. w roli Amelii 
Tichard.

W sobotę po raz czwarty „^anna służą­
ca", komedya w 3 autach Pawła Bilhaud i M. 
Henneąuina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu ku uczczeniu rocznicy konstytucyi 3 
Maja „Kościuszko pod Racławicami", ooraz hi­
storyczny ze śpiewami w 5 aktach a 7 odsło­
nach. przez A. W. Lasotę.

W niedzielę o godzinh pól dc 8 wieczo­
rem (po cenach zniżonych) „Straszny dwór1, 
opera narodowa w 4 aktach a 5 odsłonach Sta­
nisława Moniuszki. IV roli Macieja wystąpi po 
raz ostatni Adolf Kiczman, który przechodząc na 
emeryturę opuszcza scenę.

R ep ertu a r  „F ilharm on ii*  lw ow sk ie j
W sobotę, 2 maja. Wielki koncert filhar- 

moniczny ze współudziałem Edwarda Treglera, 
król. nadw. organisty.

Program: I. 1. Saint-Saens „Phaeton". 
2. Koncert na organach, odegra E. Tregler. — 
II. J. Dnkas. Scherzo na tie ballady Goethego 
„Uczeń czarnoksiężnika". 2. Koncert na orga 
naeli odegra E. Tregler. I'I. 1. Swendsen. Karna­
wał norweski. 2 Koncert na organach odegra 
E. Tregler.

Początek o godz. 8 wieczorem.
W niedzielę, 3 maja. Koncert popularny.
We wtorek, 5 maja, nie będzie koncertu.
We czwartek 7 maja. Koncert kompozy­

torski pod dyrekeyą R. Leoncayalia, ze współu­
działem Wandy Ottównej, Stanisława Orzelskie- 
go, Adama Ludwiga, Chóru „Lutni" i Chóru 
akademickiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z  p rzem y słu  k ra jow eg o . Na zasa­

dzie postanowień ustawy z dnia 11 kwietnia 
1893 r. uchwalił Wydział krajowy uwolnić 
„Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne 
dla przemysłu chemicznego we Lwowie*', od 
wszelkich dodatków do podatków, z wyjątkiem 
państwowych, na czas od 1 lipca 1902 do 
30 czerwca 1912 roku.

„B ory sm w ". Towarzystwo akcyjne dla 
przemysłu wosku ziemnego i nalty „Bory­
sław11 odbyło przedwczoraj w Wiedniu wal­
ne zgromadzenie. Ze sprawozdania za rok 
1902 okazuje się że Towarzystwo po raz 
pierwszy od czasu swego istnienia może wy­
płacić członkom skromną dywidendę. Korzy­
stny rezultat zawdzięcza Towarzystwo temu, 
że zarówno w Borysławiu, jak w Dźw.n.aczu 
zwiększyła się wydajność kopdń wosku, a 
cena była lepsza. Zacnęcone tem Towarzy­
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stwo nabyło dalsze tereny Ze sprawozdania 
wynika, że w Borysławiu wyprodukowało 
Towarzystwo 121, a w Dźwiniaczu 12 wa­
gonów wosku, oraz razem 205 cystern ropy. 
Bilans wykazuje 135.810 koron, z czego wy­
płaca Towarzystwo 8 procentową dywiden­
dę, a 15.000 koron przenosi na nowy rachu­
nek. Do rady zawiadowczej zostali wybrani: 
pp. dr. Oskar Kuczyński i Józef Molier, oiaz 
prokurzysta Landerbauku, Rotter

G iełd a  t o w a r o w a . Cukier surowy loco 
Aussig 22'75 do 22-85, loco Ołomuniec 2T50 
do 2T60, loco Baino-Wiedeń 21-70 do 2P80 
na maj loco Aussig 22"80 do 22-90. Cu­
kier w kostkach: primo 8 5 — do 85-— , se- 
cunda 84-50 do 84-50. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 39-80 do 40'20. Nafta 
kaukazka: transitu Tryest 8-— do 8"50, ga­
licyjska przeźroczysta 25-50 do 26"— . (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

L w ó w , 1 maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-75 do 7-90, pszenica na termina 7‘60 do 7*75, 
żyto gotowe 6-25 do 6-30, żyto na termina
6-— do 6-20, owies obroczny gotowy 5-90 
do 6'25, owies obroczny na termina 5"80 
do 6-—, jęczmień pastewny 5"25 do 5-75, 
jęczmień browarniczy 6-—  do 6‘50, rzepak 
8‘50 do 9-—, lnianka —"— do — 1— , groch 
pastewny 5-75 do 6'25, groch do gotowania
7-50 do 10"— , wyka 4-50 do 5'75, nasienie 
lniane — ■— do — , nasienie konopne 
— •— do — bób — •—  do — , bobik 
5-50 do 5-75, hreczka 6-25 do 6‘50, kuku- 
rudza nowa 5-50 do 6-— , kukurudza stara 
— do — , chmiel za 56 kilo — do 
— •— , koniczyna czerwona 70.— do 85'—, 
koniczyna biała 50-— do 90-— , koniczy­
na szwedzka 60’— do 90-— , tymotka 35’— 
do 4 0 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-50 do 16*75 za 50 litr. pa- 
Mtas Tarnopol na termin — •— do — *—, wy- 
ranty — — do — , ekskontyngentowy 
9-25 do 9-75,

OSTATNIA POCZTA

Naj j .  P a n  przyjął przedwczoraj przed 
południem na dłuższem prywatnem posłucha­
niu szefa sztabu generalnego, generała broni 
barona Becka.

Na przedstawienie galicyjskiego Wy­
działu krajowego zezwolił Najj. Pan, ażeby 
na pokrycie potrzeb krajowych pobierano 
prowizorycznie dodatki krajowe w czasie od
1 maja do 31 października 1903 r. według 
wymiaru, ustanowionego na rok. 1902 i pod 
warunkami unormowanymi Najwyższem po­
stanowieniem z 1 lipca 1898 r.

Onegdaj przedstawili się nowemu pre­
zydentowi Rządu krajowego na Bukowinie, 
ks. Ilohenlohemu, delegaci tamtejszych sto­
warzyszeń polskich i reprezentant prasy pol­
skiej.

Imieniem deputacyi przemówił prezes 
bukowińskiego „Koła polskiego11 profesor u- 
niwersytetu dr. Alfred Halban, zaznaczając, 
że stowarzyszenia polskie stoją od przeszło 
30 lat na straży cywilizacyjnych, społecz­
nych i politycznych interesów Polaków bu­
kowińskich, którzy, rekrutując się ze wszyst­
kich warstw społeczeństwa i po całej roz­
proszeni Bukowinie, czynni są we wszelkich 
dziedzinach pracy. Dążeniem ich był i jest 
zawsze rozwój na poły oświaty, dobrobytu i 
społecznego postępu.

W szczególności wskazał mówca na 
działalność politycznego Slo^ arzyszenia, które 
od 12 lat rozwija na podstawie statutów, 
potwierdzonych przez prezydenta kraju hr. 
Pacego, swoją działalność, niesprzeciwiającą 
się zgoła w niczem ustawom konstytucyi. 
Mówca dając w końcu wyraz wierności i 
uległości Polaków bukowińskich dla Najj. 
Pani i Najw. Domu cesarskiego, prosił pre­
zydenta, aby zechciał traktować polskie Sto­
warzyszenie z taką samą życzliwością, jaką 
im często okazywano ze strony miejscowego 
Rządu.

Ks. Hohenlohe odpowiadając zaznaczył, 
że słowa, które proł. Halban imieniem Po­
laków wypowiedział, dotknęły go mile i od­
powiadają zupełnie jego przekonaniom. — 
W istosie bowiem mówił książę — uczu­
cie przywiązania do Państwa i miłości Mo­
narchy stanowią silny węzeł, jednający ludy 
Monarchii. Stwierdzona tylokrotnie wierność 
dynastyczna wszystkich narodowości zamie­
szkujących Bukowinę, którą często nazywają 
„małą Austryą“ . jest zarazena obszerną pod­
stawą, na której aż nadto miejsca dla naro­
dowych uczuć poszczególnych lud >w i dla 
rozwoju ich indywidualności

Oświadczył dalej książę, że skoro się 
przedstawiciele polscy zwracają z zaufaniem 
uwagę jego na potrzeby Polaków, to będzie u- 
ważał sobie za obowiązek, życzenia lub zażale­
nia, które mu będą przedłożone, badać równie 
bezstronnie, jak to czynił jego poprzednik, 
gdyż rozumie się samo przez się, iż intere­
sować się będzie bacznie narodem, który 
spogląda na tak ładny i pełen chwały rozwój 
cywilizacyjny.

Zakończył ks. Hohenlohe swe przemó­
wienie życzeniem, aby Polacy zgudnem po­
życiem z :nnymi narodami kraju ułatwili mu 
jego zadanie.

Izba dep Rady państwa ma odbyć dziś 
tylko krótkie posiedzenie. Ukończoną będzie 
tylko rozprawa nad wnioskiem naglącym, 
w sprawie wypowiedzenia traktatu handlo­
wego z Serbią. Dyskusja nad wnioskiem 
nagłym p. Stranskyego w sprawie arcybi­
skupa Kohna, ma być odroczoną do przy­
szłego tygodnia.

Cesarz Wilhelm, przyjedzie jutro 2 
maja do Rzymu. Nazajutrz uda się na śnia­
danie do poselstwa uwierzytelnionego przy 
Watykanie i ztamtąd pojedzie do Watykanu, 
celem złożenia wizyty Papieżowi. Dnia 5 
maja ziubi wycieczkę do Montecassino (na 
pół drogi do Neapolu), aby zwiedzić history 
czny słynny klasztor Benedyktynów.

Petersburska Agencya północna ogłasza: 
Komitet, zajmujący się urządzeniem wysta­
wy wszechsłowiańskiej w r. 1905, zamierza 
zawiązać stosunki ołicyalne z Rządami au- 
stryackim i niemieckim, celem wykazania, iż 
wystawa ma na celu wyłącznie szerokie za­
dania kulturalne.

Carstwo z dziećmi odjechali wczoraj z 
Moskwy do Carskiego Sioła.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń . 1 maja. Na początku dzisiej­

szego posiedzenia Izby posłów zapytywał p. 
B a s a  ponownie Prezydenta, dlaczego mów 
wygłoszonych po czesku nie przyjmuje się 
do stenograficznego protokołu Prezydent po­
wołał się na odpowiedź kilkakrotnie już w 
tej sprawie daną. Odpowiedź Prezydenta 
przerywali radykali czescy rozmaitymi okrzy­
kami.

Poseł H e r z o g  żądał, aby ze względu 
na ostatnie doniesienia z Saloniki, — Pre­
zydent Ministrów dał natychmiast wyjaśnie­
nia o sytuacyi zagranicznej.

Z kolei odczytano wnioski i interpela- 
cye, między innymi wniosek Herzoga i tow. 
domagający się, aby wszystkim żydom ode­
brano obywatelstwo austryackie, względnie 
aby nie udzielano takiego obywatelstwa ża­
dnemu żydowi, t. j. żadnej osobie bez różni­
cy wyznania, której można dowieść, że albo \ 
po ojcu, albo po matce pochodzi z rodziny 
żydowskiej. Wnioskodawcy żądają wyklucze­
nia żydów od służby wojskowej, oraz aby 
każdy izraelita od 20 roku życia płacił 5-prc. 
od swego czystego dochodu, aby im wolno 
było mieszkać tylko w osobnych dzielnicach, 
aby nie wolno Było im posiadać nieruchomej 
własności.

Następnie zabrał głos dr. Koerber, ce­
lem odpowiedzi na interpelacye.

W ied eń , 1 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów wystąpił p. Klofacz w 
gwałtownych słowach przeciwko doniesieniu 
niektórych dzienników o jego podróży na 
Bałkanie i odpierał zarzut, jakoby chciał był 
za milion franków przedłożyć sułtanowi pro­
gram: projekt uspokojenia Macedonii. Mó­
wca uczynił odpowiedzialnym za te donie­
sienia — hr. Gołuchowskiego.

Prezydent V e t t e r  przerywał kilkakro­
tnie mówcy i przywołał go za obraźliwe wy­
rażenia do porządku, wśród wrzawy na ła­
wach czeskich radykałów.

Wśród interpelaeyj dziś odczytanych, 
znajduje się interpelacya p. Jabłońskiego i 
tow. w sprawie zmiany policyjno-górniczych 
przepisów dla kopalń nafty w Galicyi.

Prezydent Ministrów dr. Koerber od­
powiedział między innemi na interpelacyę p. 
Breitera i tow. w sprawie przewlekania wy­
tyczenia granicy nad Morskiem Okiem. Pre­
zes gabinetu wywodził, że czynność ta nie 
mogła być wykonana z powodu zimy w obec 
wysokiego położenia terytoryum. Tymczasem 
zaś przyszło między obu Rządami do poro­
zumienia co do sposobu wytyczenia granicy. 
P. Prezes gabinetu spodziewa się, że po wy­
tyczeniu granicy ustąpią wszelkie powody 
do starć.

Izba przeszła następnie do dalszego cią­
gu dyskusyi nad wnioskami nagłymi w spra­
wie wypowiedzenia traktatu handlowego z 
Serbią.

K ra k ów , 1 maja. (Tel. pryw.). Areszto­
wano tu sekretarza gminnego Prokopowicza, 
ściganego przez sąd obwodowy w Tarnopolu 
za sprzeniewierzenie.

K ra k ów , 1 maja. (Tel. pryw.). Z po­
wodu święta lobotniczego 1 maja odbyło się. 
dziś o 10 rano zgromadzenie ludowe w 
Ujeżdżalni pod Kapucynami. Przewodniczyli 
Misiołek i Kozioł. O 8-godzirmym dniu pracy 
referował Sułkowski, o powszechnem prawie 
wyborezem dr. Marek. Po zgromadzeniu udał 
się pochód do lokalu Stowarzyszenia robotni­
czego. Niesiono tablice z czerwonymi napi­
sami . „Niech żyje 1 maja 1903“ , „Po­
wszechne prawo wyborcze11. „Precz z mili- 
taryzmem11 i t. d. Po południu zabawa w pamu 
krakowskim.Dotychczas pogoda sprzyja. Dzien­
niki dziś po południu wyjdą.

S ta n is ław ów , 1 maja (Tel. pryw.). 
Dyrekcya kolei państw, donosi. Przy pociągu 
mieszanym Nr. 3954, w dniu 30 kwietnia 
wykoleił się w km. 103-9 między stacyami 
Babino-Serafińce i Jasienów polny (linii Ko­
łomyj a-Zaleszczyki) jeden wóz towarowy z 
niewiadomej przyczyny. Pociąg ten doznał 
tylko 20-minutowego spóźnienia. Nikt z 
podróżnycn ani z personalu nie odniósł 
żadnych obrażeń. Dochodzenia -w toku.

C zern iow ce , 1 maja. Wczoraj w spo- 
sposób uroczysty odbyło się zaprzysiężenie 
ponownie wybranego burmistrza m. Czer- 
niowiee br. Antoniego Kochanowskiego.

B u d a p eszt, 1 maja. Wczoraj Wieczo­
rem zebrało się w ogrodzie Politechniki około 
150 studentów; udali się oni do auli Uni­
wersytetu, gdzie żalili się u rektora na po- 
policyę, stamtąd poszli przed kasyno naro­
dowe i demonstrowali tam przez godzinę, 
poczem ich polieya rozproszyła.

B u d a p eszt, 1 maja. Ze względu na 
rozpoczynający się dziś stan ex lex minister 
skarbu wydał okólnik do dyrekcyi skarbo­
wych i inspektorów podatkowych, aby zanie­
chano na całej linii ściągania podatków aż 
do dalszego zarządzenia.

S iane (Schlan), 1 maja. Wczoraj spa­
lił się kolejowy magazyn depozytowy w Kra- 
lup. Szkoda wynosi 240.000 koron.

P ozn ań , 1 maja. (Tel. pryw.). Dnia 
6 maja odbędzie się w Grudziądzu walne ze­
branie delegatów uraz centralnego komitetu 
wyborczego dia Prus zachodnich, celem uło­
żenia listy kandydatów na posłów.

Półurzędowa Koeln. Ztg. potwierdza 
doniesienie, że prezesem komisyi koloniza- 
cyjnej zostanie Blomeyer, landrat powiatu 
międzyrzeckiego. Numinacya nastąpić ma w 
tych dniach.

Z agrzeb , 1 maja. W Głogowicy za­
szły burzliwe wykroczenia przeciw notaryu- 
szowi i proboszczowi. Zarekwirowano wojsko,

B erlin , 1 maja. Po załatwieniu ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek choroby, od­
czytano obędzie cesarskie zamykające sesyę 
parlamentu niemieckiego.

R zym , 1 maja. Izba deput. uchwaliła 
wczoraj budżet. Minister skarbu wskazał na 
to, że budżet obeery wykazuje znaczne po­
lepszenie w porównaniu z budżetami lat po­
przednich.

M adryt, 1 maja. Wszyscy robotnicy, 
pracujący przy elektrycznym tramwayu, u- 
chwalili rozpocząć strejk. gdyby Towarzy­
stwo nie zgodziło się na podwyższenie płac. 
Towarzystwo odrzuciło wszelkie żądania

M ad ry t, 1 maja. Wczoraj zamknięto 
międzynarodowy kongres lekarzy. Następny 
odbędzie się na wiomę 1906 w Portugali..

M ad ry t, 1 maja. W skutek ogłoszenia 
wyniku wyborów przyszło w Infiesto (Yrie- 
do) do rozruchów. Wyborcy usiłowali wtar­
gnąć do ratusza, przeszkodziła temu żandar- 
merya. Przyszło do starcia w którem — jak 
donosi ofieyalna depesza — 7 osób zraniono, 
między niemi porucznika żandarmeryi. De­
pesze Heralda donoszą o 5 zabitych.

G eestem u n d e, 1 maja. Tutej*szy dok 
Teklenborga wypowiedział wszystkim 1.600 
robotnikom miejsca z dniem 14 maja, po­
nieważ komitet robotniczy nie chciał cofnąć 
ogłoszonego w tutejszym dzienniku socyalisty- 
cznym ostrzeżenia przeciw napływowi obcych 
robotników dokowych.

W a lk a  p rz e c iw  zak on om .

Paryż, 1 maja. Prezydent ministrów 
Combes zajmuje się obecnie wypracowaniem 
projektu ustawy w sprawie autoryzacyi „po­
bożnych kongregacyj. — Ustawa ta ma być 
przedłożona Izbie natychmiast po jej zebra­
niu się.

P aryż, 1 maja, W kołacn wojskowych 
i urzędniczych wzmaga się ciągle rnch prze­
ciw surowym zarządzeniom rządu w obec za­
konów. Dwóch rotmistrzów, którym pułko­
wnik Coubertin przed swem ustąpieniem po­
lecił wypędzić Kartuzów, po wykonaniu tego 
rozkazu zgłosili swą dymisyę.

Prezydent sądu Maintenant w Oompie- 
gne podał się na pensyę, aby nie interwe­
niować w sprawie kongregacyj.

P rezy d en t L o u b e t  w  p o d ró ży .

M arsylia , 1 maja. Okręt „Jeanne 
d’Are“ z prezydentem Loubetem na pokła­
dzie przybył do tutejszegu portu. Powitała 
go salwą stojąca tu już eskadra amerykań­
ska. Admirał Cotton i komendanci czterech 
okrętów amerykańskich udali się następnie 
na pokład „Jeanne d’Arc;1, gdzie* Cotton wy- 
iaził Luubetowi radość z powodu, ze otrzy­
mał polecenie od prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Roosevelta aoy wyraził Loube- 
tow: najszczersze życzenia narodu amerykań­
skiego i prezydenta na pomyślność Francyi 
i Loubeta.

.Prezydent Loubet w odpowiedzi po­
dziękował za serdeczną manifestacyę, której 
doniosłości jest świadom. Prancya jest szczę­
śliwa, że widzi prezydenta Roosereita i sio­
strzaną republikę przejętą tak serdeczną dla 
Francji przyjaźnią. W końcu Loubet zapro­
sił admirała Cottona na sobotę na obiad do 
pałacu Elizejskiego.

M arsylia , 1 maja. Prezydent Loubet 
powrócił tu wczoraj po południu.

M arsy lia , 1 maja. Prezydent Loubel 
odjecńaf wczoraj du Paryża.

Telegrafow any kurs wiedeński.
W ied eń , Igo maja. 1908 Giełda po­

ranna. ( Yorhórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-02, Rentr majowa 100 70, Węgier­
ska renta koronowa 99*50, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 672-25, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 727 — Akcye Anglo- 
banku 276 —, Akcye Umonbanku 530*50, 
Akcye Bankvereinu 486*50, Akcye Lander- 
banku 414-— , Akcye Kolei państwowych 
689’ — , LomDardy 44* —, Akcye Kolei Elbe- 
thal 441-— , Akcye Fabryki broni — *— . 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 390-50.
Akcye Rima Muranyi — ■—, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żeiaz. —-— . Losy ture­
ckie 118'50, Ruble 252-75, 4-proc Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 99-30, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 99' - ,  56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98'40.

Usposobienie- spokojnie.
W ied eń , Igo maja. 190E. Giełda po­

łudniowa (.Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-02, Renta majowa 100-70, Węgier­
ska renta koronowa 99-50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 675-25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 726-— , Akcye Anglo- 
banku 276'—, Akcye Unionbanku 533’— , 
Akcye Bankvereinu 486-50, Akcye Lander- 
banku 414-— , Akcye Kolei państw. 684-25. 
Lombardy 44-— , Akcye kolei Elbethal 443-— , 
Akcye Fabryki broni — — , Akcye tytonio­
we] — Akcye Alpiny 390-50, Akcye Ri­
ma Muranyi 483' — , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1685-—, Losy tureckie 118-25. 
Ruble 252-76, 2 0 -Franki — •— , Tramway

Usposobienie: spokojne.
W ied eń , Igo maja 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min 30. 
Akcye austryaeiiiego Zakładu kredyt. 676 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 729-— , 
Akcye Anglobanku 276'—, Akcye Unionban- 
ku 533"— Akcye Landerbanku 474-— , Akcye 
Bankvereinu 486-5G, Akc Bodeneredit 960'— , 
Akcye galio. Banku hipotecznego 486 50, 
Akcye kolei państwowych 689 50, Akcye ko­
lei Południowej 46 —, Akcye Tramway A) 
—•— , Akcye Tramway B ) — •— , Akcye 
kolei Elbethal 441'50, Akcye kolei Półno­
cnej 5550-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
572 50, Akcye Alpiny 391-—, Akeye Rima 
Muranyi 484-— , Akeye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1680‘— , Akeye Fabryki brom 
344-50, Akcye Tureckie tytoniowe 344-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9930, 
Renta majowa 100 70, Austryacka Renta koro­
nowa 101- — , Węgierska Renta koron. 99-50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98’40, 
4 prc. Listy Banku krajowegc 99-—, 4 i  pół 
prc. Listy Bannu krajowego 102-70, 4 prc, 
Listy Banku hiDotecznego 98‘40, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-70, 5 prc Li- 
sty Banku hipotecznego 112-— , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-95. 4-prc. Gal. 
pożyczka kiaj. z r. 1893 99 80, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-85, Losy tureckie 
118-25, Marki 116 95, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowiecki.



Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że umum/iern
p r z y  - u l i c y  IK^ręstej l .  5 ,

(za hotelem George)

PRACOW NIĘ SUKIEN MĘSKICH.

Będ^ długoletnim kierownikiem znaczniejszych firm we Lwowie, tudzież, ukończywszy kurs akademii wie­
deńskiej kroju, mogę najwybredniejszym wymogom w zupełności zadość uczynić. J owary mam na składzie naj­
świeższe z fabryk krajowych i. zagrajlicznych, — Sumiennością : uczciwą pracą starać się będą zjednać zaufanie 
Szan, F. T. odbiorców. Ubiory marynarkowe ou 28 zł Zarzutki od 24 zł. i wyżej.

Z wysokim szacunkiem EDWARD BAUROWICZ.

Nadesłane.

Dr. A. Z. Kołaczkowski
ordynuje jak dawniej od 1 m«ja w Karlsbadzie 

Stadt Aihen naprzeciw kulumnady Muhlbrunnu.

P l a c  w e  L w o w ie  w centrum miasta, z pała­
cykiem, na 2 fronty dwu nlic, z placem 2040 

sążni do sprzedania. Warunki jaknaja godniejsze. 
Cena 160 tysięcy. Ofeny biuro ogłoszeń St. Soko­
łowskiego.

Renty Państwowe przeznaczone do 
konwersyi przyjm ujem y do zrealizo­
w ania lub ostem plow ania bezpłatnie, 
oraz służym y radą przy zam ianie na 

inne w alory

S o k a l  &  L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Jako dobrą ! pewną lokacyę
polecamy

4°/, Listy hipoteczne koronowe,
4 V / 0 Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane.
4°/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/,° /0 Listy Banku krajowego,
4°/e Listy Banku krajowego,
5®/0 Obligacye kumunalne Banku kraj,- 
4c/0 Pożyczkę krajową,
4®/, Gal. Ob igacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANT OR W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAIKF IIPOTECZIEGO,

W szystkie istniejące przewodniki 
m iejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odw rotnie Biuro dzien­
ników  Sokołow skiego w e Lwowie, Pa­
saż H ausm ana 9.

P r z y j e c h a l i  « l «  Ł w e u  » .
Dnia 1 maja 1903.
HOTEL GEORGE.

PP. H. ks. Lubomiiaki Równego,. H. hr. 
Mareozi z Kołomyi, W. ks. Gromadzki z Żytomie­
rza,, E. Strzeszkowski z Warszawy, K. Kownacki 
ze Świtarza.

uutEL EUROPEJSKI.
PP. A Cielecki-Zaręba z Hadyńkowiec, A. 

Hoffmann z Roehawmy.
RutEL FPAWCuSKI.

P. E. Ciepielowski z Dąbrowy.
HOTEL YICTORiA.

PP. W. Szczepański z Krakowa, D. Udrycki 
z Lukawicy.

Wystawy i Muzea.
Miejska W ystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim;. Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Zakład narodowy xin. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Nieustająca W ystawa zjeduoezonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwaria codziennie od godz. 10-tej przed 
południen do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie t>(J hal. Dla członków wsięp wolny.

C E J f N I  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia i. maja 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w a

w likwidacyi........................ ....
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł mk.

(420 kor.) . . ....................
Kol Lwów-Cz6rn.-Jassy 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . • 
Garbami w Rzeszowie po 20u zł.

w. a. (400 k o r .) ........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor, 
P "ku b. g. 5% w. a. wyl. z 10%

_ „ „ 41/, % „ los w 50 1.
:  :  n 4% n 601.po200k.
„ kraj. 4l/,% * o® w 51 .
» n 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza emisya) . • •

Tow. kied. galic. ziemsk. 4%
los. w 411/* l a * ........................
4% Los. w 56 l a t ...................

TTT. ObUgd za 100 kor.
(tal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 cm.)

n n4; / .% (3 em-) 
„ >, 4*  (4 ęm.)

Kol. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a z. r. 1873 

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1S93 ..................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 
„ n 4*/,% n 200 „ 

IY. Losy.
M. Krakswa po zł. 20 (40 kur.) 

Y. Monety.
Bukat cesarski................... ....
20 frankówka . . .  .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej

płacą, i żądają
walutą W on.
K. h. K. h.
540 — 550

— — 260 -

581 - 588 -

350 —O
U) 400 - 120 -
©
©
«e 111 50 _ _

101 30 102 -
© 97 70 ------
•tH 102 25 102 95

99 - 99 70
0 98 20 ____
0
o 98 40 _
04 98 20 98 90
0
M

99 50 100 20
N 103 50 _ _
© 102 40 _ _

102 — — _
98 80 99 50
98 80 99 50

99 90 100 60
96 60 -------

101 50 — —

74 - 79 -

U  24 11 40
19 - 19 20

250 - 254 -
252 - 264 50
116 70 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnu 30. kwietnia 1903

płacą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa' w banknot.

maj-Iistopad.................................
styczeń- lpiec

100.70
100.55

100.90
100.75

płacą żądają

100.70 100.90
100.70 100.90 
174.— 184—  
153.75 154.75 
183 .- 185.40 
248— 252.— 
248.— 252—  
3 0 3 .- 304. -

Jednolity dług państwa w srebrze
luty sierpień ..................................
kwiecień-październik...................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł, wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pi.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. .

List; zdśt. domen państ po 120 zł. 5 pr.
B . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr....................................121.30 121.50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.10 101 30

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30 101. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.70 120.' 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5 ®/4

pr. (ostemp. akcye) ................... 510.— 514
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr.........................................  129.25 130.
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.......................  100.40 101
Kol. Arejita. Rudolfa w waL W on. 

wolne od podatku za 200 kor 4 pr 100.10 101

ObHgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 —.

w /Jocie za 200 zł. 5 pr. . ■. . 135.20 135.
Kol. Czeskiej zacb. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr...............  . . 100.50 101.
Kol. Czeskiej em5s». z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . .  ........................  100.75 101.
Kol. bukowińskiej lokalu za 400 kor.

4 pr.....................................  100.35 101.
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................100.15 101.
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr....................100.10 101
Kol Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr................. 119.75 120. 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej)

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „  w wal, kor. za 200
kor. 4 pr...........................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ za 50 zł. (100 kor.)

99.55 
158 — 
203 25*

99.
159.
205,

Kroacyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

100
100

203.25 :205
£ .  Obligacje indemnizacyjne.

99.25 
99.35

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr................................ 280.—
Poi. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor 4 pr 99.-50

282.
108

100.1

Bukowińskie ob.. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r . ..................................

Gal. poż kr z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi prop „ 1888 za 100 zł. 4 pr

Pożyczka ikiaSla Lwowa z i. 1896 za
100 zł. 4 pr.  .............................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr...................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pi. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ros 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc b. hip. 10 pr. prem. ros 5 pr.
r n >. » 108 50 1- 41/l Pr- •
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kur.

płacą

104—

99!30
99.45

żądają

105—

100/30
100.45

4 pr. .
Gal. Tow. kred ziem 4 pi. loa. 56 lat 

r „ n „ 4 pi los. 41 lat
» a » V, 4 pr stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
41/, pr. 517,  lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr............................. .... . .

Banku krąinwegc iblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banka ki lusy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austio-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ r, » 50 lat los 4 pr
II. Obligacye z u.awem pierw 

za 100 zł. uuin
Tow. źegl. par. po Dur. aj u za 100 i

200 zł. 6 pr.....................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.
" » » » » » i pr-" » ■ » » * ■  4 pr.
n „ „ n n 1891 4 pr.

Kolej Lv ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 [pr, . . . . . .

Kow Lwów-Ożern. z r 1884 za 300
zł. 4 pr. . ........................

Ga., kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
'Węg. gal. kol. em 1870 za 100 zł. 5 pr.

n n r „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred dl a band. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . .
Poiyezka miasta Insbrukt 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Paltfy t0 zł mk.

96.35 —.—

9 0 .- 92.50

listy dłużne

99.41) lOD.40
275.50 279.50
274. - 278. —
105. 106.—
98.25 99.25

111.50 112.40
101.25 102.25

98.— 98.80
97.90 98 90
9 9 .- — .—
98.50

102.15 11)3.15

103.-

101.85 102.85
9 9 - 100.—

101.10 102.10
10110 102 10

sr.eńałwi

109.80 110.80
116.15 117.15
100.75 101.75
100.70 101.70
100.90 101.90
100.80 —.—

94.70 95.70

99.85 100.85

n o !— 111. -
110.— 111.—
99.10 10G.1U

18.80 19,80
4 3 8 .- 442 .-
170.— 174—
84.25 88.25
7 4 .- 78—
7 0 .- 75—

1 7 5 - 180 -

pracą żądają
54.»C 55.90
27. • 28—
71— 75—

237.15 238.15
75— 79—

270— 320—

200— 250 -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw krzyża węg. tow l zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Geuuis 40 zł. mk. ...................
Pożyczka m Stanisławowa 20 zł 

„ ,, Tryestu 100 zł mk. 47, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcye 1 anków (za szmkę)
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 2/5.50 2/6 50
Peszt, banku h«ndl. 500 zi. . . . 2672.— 2680.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — .— — —
Węg. banku kredyt. 200 w.. . .  . 730. -  731.—
Dolno austr. tow- esk. 500 zł. . . . 524.— 525.— 
Gal-c. banku hipot. 200 zł. . . .  . 540.— 543.50 

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł. 220,— 240.—
Baniu dla krajów, konmnyeb 200 zł. 414.40 415.40 

„ Austro-węg 1400 k . . , 1601.— 1611.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł -526.— 527.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł 248.50 249.50 
Zivnosteńska banka 100 zł . . . .  . 252.— 253.—

L. Akcye Przedsiębiorstw tiausportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.— 418.— 

r „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Koiei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5550.— 5565.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. - —,—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 581.— 583.5C 
to wschud.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392,— 400.—
„ państwuwyuh 200 zł.....................—.— —.—
„ południowej 200 zł . —.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł. . . 410.— 414. -

Austr. Tow. żegl. na Durajt 500zł. mk. 864.— 863. -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 688.— 692.— 
Galie karpackie naft. tow 500 kor. 960.— 970.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 392.50 393.-50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 20C zł. 1678.— 1688. —
Schodnicy 500 kor.............................. 1717 .- 727.—
Tureck. zarz. tytoniow. -500 franków —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zi. . . . 395.-

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.971/,
Londyn za 10 funt szt. 4 pr. . 239.70 
Paryż za 100 franków . . . 95.271;,
Petersburg za 100 rubli 4l/a pr. —.—
Niemieckie banki...................  117.—

396 —

Włoskie bank.. 
Fiar sużiie banki 
Szwajcarskie banki

O. W A L U T

95.30
95.157,
95.1-5
Y .
11.32Dukat cesarski . . .

Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankowka........................  19.05—
20-markówka...................................23.42
Rosyjski półimperyai . . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.95
Wł )8ki( banknoty za 100 lir 95.25
Rabie . . . .  . , 2.521/,

117.15
239.9-5

95.40

117.25 
95.45 
95.35 
95 35

11.38

19.07 - 
23.49

117.10
95 45 

8 537,

■ »  *  J t  J E  n r  JM  ■  K  B  S B  Z  J Ę  S B  W  S .

Licytacye.
L- ca. E. 877/8 (4) (3444]

Dnia 4 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3. 
licytacya realności objętej lwh. 61 ks. gm. 
Sąsiadowice, składającej się z pgr. 1. 879/3 
(rola i droga połowa).

Nieruchomość, oceniono na 1600 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1066 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjna i inne odnośne 

d ikumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żary na powyższej nieruchomości bądź 
cnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 21. kwietnia 1903.

L. cz. E. 173/3 (6) [3424 3 - 3 ]
Zobowiązany Iwan Sałdyk vel Sałdyt w Kry- 

midowie.
Na żądame Banku zaliczkowego w Boł- 

szowcach, zastąpionego przez dr. Leszka Oy- 
gę w Bursztynie, odbędzie się dnia 15. maja 
1903 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. hcyta- 
cya połowy realności whl. 129, ks. gr. gm. 
kat. Krymidów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 konia i starego wozu.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2182 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 1475 kor., po­
niżej tej ceny spizedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumeuta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania rełicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IY,
Hancz, dnia 28. marca 1903

L. cz. E. 180/3 (6) [3423 3 - 3 ]
Na żądanie Banku kupieckiego w Boł- 

szowcach, zastąpionego przez dr. Leszka Oy- 
gę, adw. w Bursztynie, odbędzie się dnis 1*5. 
maja 1903 o godz. 10 przed południem w

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya całej realności whl. 531 ks. gr. 
gm. kat. Del ej ów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 krowy 1 sieczkarni, 1 
młynka do czyszczenia zboża i 1 siekiery.

Nieruchomość, wvstav łona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 299Ć kor., przynależność: 
zaś na 183 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 2115 kor. 87 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d )  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaoy niedopusz izalną, najeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 29. marca 1903.



L. 8541108 [8430 2 - 2 ]
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie na głównym 
dworcu kolejowym we Lwowie tiafika tyto­
niowa będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyt.

Trafikant jest uprawniony do sprzeda­
my znaczków stemplowych, blankietów we 
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w cz.asie od 1. stycznia 1902 do 31. 
grudnia 1902 materyału tytoniowego w war­
tości 42.083 kor. 62 hal. wynosił 3793 kor. 
66 hal.

Oferta ma byó wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla trafikantów tyto­
niowych.

Wadyum wynosi 400 kor. i ma być 
złożone w c. k. głównym Urzędzie cłowym 
we Lwuwie.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 16. maja 1903 do godziny dwu­
nastej (12) w południe u Naczelnika c k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
(plac Cłowy 1. 1).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 24. kwietnia 1903.

484 2y2 kor., dla Iwh. 1443 170 kor, dla 
lwh. 1459 147 kor. 34 hal., dla 2/3 części 
realności lwh. 483 166 kor. 67 hal., ad b)
1. 9 /4  kor., 2. i i3  kor. 34 hal., ad c) 437 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które Sąd jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.j może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowjoh * sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
li!ytar.ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskrżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałegu.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Brzozów, dnia 26. marca 1903.

Warunki licytacyjne i inne dukumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 24. kwietnia 1903.

L. cz. E. 3098/2 (14) [3446]
Dnia 29 mzja 1903 o godz. 12 w po­

łudnie odbędzie się w biurze Nr. 3. Sądu 
tutejszego licytacya a) realności objętej lwh. 
1055 ks gr. Kulczyce składającej się z bu­
dynków gospudarczych, ról, łąk i pastwisk 
wraz z przynaleźności-mi; b) 3/12 części 
realności objętej lwh 951 tej same„ księgi 
składającej się z parę. gr. 1. 8786 (droga).

Nieruchomości ocenione aa a; na 167u6 
kor. 61 hal., przynależności zaś 880 kor. ad 
b) aa 25 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 11137 kor. 74 hal. 
ad b) 16 kor. 66 hai.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można sądzie tutej­
szym ńiurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby.niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej pizy wy&nhu&unym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaiy na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądt niżej 
wymienionego : nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy Gddz.ał III.
Sambor, dnia 10. kwietnia 1903,

L. cz. E. 53/3 (7) [3454]
Na żądanie nieobjętej masy spadkowej 

bp Issara Lehra, zastąpionej przez tejże za­
rządcę Chaskla Zimmermana, odbędzie się 
dnia 30. maja 1903 o godz. 9 przed polu 
dniem w sądzie niżej wymiecionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya realności objętej lwh. 
276 ks. gr. gm, kat. Kulików ckładającej się 
z domu mieszkalnego, parceli bud. lk. 539 
i parcel gr. lk. 773 i 275

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 486 kor.

Fajmzsza cena wynosi 290 kor. 67 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom cnika do doręczeń, w siedzibu sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Kulików, dnią 2. kwietnia 1903.

L. cz. E VII. 240/3 (7) [3483]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Tarnowie, zastąpionego przez aaw. Dra 
Steca w Tarnowie, odbędzie się dnia 3. 
czerwca 19 3 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya połowy realności lwh. 172 i 3i 
gm. Zawada, dtużników Ludwika i Włady­
sława Tyrków własnych.

Połowy nieruchomości powyższych wy­
stawionych na licytacyę są ocenione na a) 
połowa realności lwh. 172 gm. Zawada na 
2712 kor. 621/, hal. b) połowa realności lwh. 
38 gm Zawada na 456 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 172 gm. Zawada 1808 kor. 
42 hai., a co do połowy realności lwh. 38 
gm. Zawada 304 ker, ‘ 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doięczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Bąd powiatowy, Uddział VII.
Tarnów, dnia 23. kwietnia 1903.

L cz. E. 604 3 (6) [3513]
Dnia 15. maja 1903 o godz 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Ni 
1 odbędzie się licytacya a) realności lwh. 
222 gm. Sadzawka, b) 2/3 części realności 
lwh, gm. Sadzawka wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości, wystawione na licy tacyę, 
są ocenione ad a) na 325 kor. ad b) na 
26 kor. u7 hal., przynależności zaś ad a) na 
73 kor., ad b) na 6 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 265 kor. 
33 h a l , ad b) 21 kor. 78 hal. i poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya oyłaDy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia którycn jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże, 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 6. kwietnia 1903.

L. cz. E. 521/2 (5) [3489]
Dnia 27. maja 1903 o godz 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się licy­
tacya realności w hl. 613 ks. gr. gm Kry­
nica, dłużnika Wiktora Lorczaka własnej.

Nieruchomuść, powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5000 kor.

Najniższa oferta wynosi 25J0 kor. wa­
dyum 500 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunk. licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie mzej wymienionym 
w biurze Nr 5.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 16 kwietnia 1903.

L. cz. E. 108/3 (4) [3465]
Na żądanie Laury z Urichów Bosen- 

garten prywatnej we Lwowie, odbędzie się 
dnia 5. czerwca 1903 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licytacya realności objętej 
lwh. 633 gm. kat. Zamarstynów, na której 
znajduje się parterowy dom mieszkalny wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ko­
mórki z wychodkiem, sztachet i parkanu.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę, iest ocenioną na 3560 koron, 
przynależności zaś na 536 kor.

Najniższa cena wynosi 2948 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
SKUtku

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta [wyciąg tabularny, 
wyciąg katast lny, protokoły ocenienia i t. d.) 
nuże każdy i ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgh 
sić dc sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inacze roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucnomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam.* ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynit przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 9. kwietnia 1903.

L. cz. E. 167/3 (3) [3391 2 - 3 ]
Na żądanie Arona Pinkasa Perlmana 

i spóln. odbędzie się dnia 27. maja 1903 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18 w Lisku iiey- 
taeya realności whl. 598 i 1648 gm. Nisko.

Nierucności wystawione na licytacyę są 
oceniona ad 1) na 358 kor., ad 2) na 120 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 269 kor., 
ad b) 80 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mają 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 21. kwietnia 1903.

L. cz. E 240/3 (4) [3393 2 - 3 ]
Dnia 27 maja 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 18 w Nisku odbę­
dzie się licytacya realno™ whl. 2 gm. Ko­
ziarnia wraz z przynależytościimi, składają- 
cemi się z pary koni, 3 krów, wozu i sie­
czkarni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3165 kor., przynależności zaś 
na 452kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 2411 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 21. kwietnia 1903.

L. cz. E. 68/3 (5) [3448 2 - 3 ]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej odbędzie się dnia 28. maja 1903 o 
godzinie 9 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności lwh. 90 ks. gr. gm. Andrychów, 
składającej się jedynie z 4 morgów i 1059 
sążni gruntu bez budynków.

Nieruchomość, wystawiona licytacyę, 
jest ocenioną na 1440 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 11. kwietnia 1903.

L. cz. E. 145/3 (4), E. 382,3 (3), E. 383/3 (3)
[3375 2 - 3 ]

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie, Józefa, Willnera 
i Teodora Lewickiego, odbędzie się dnia 29. 
maja 1903 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.' 
IV., licytacya a) reajncści lwh. 482, 484, 
1443, 145^ i 2 3 części realności lwh. 483 
ks. gr. Przysietnica, b) 1. realności lwh. 
1471, połowy realności lwh. 1472, 2. real 
ności lwh. 857 gminy Przysietnica, c) 14 
części realności lwh. 300 gminy Haczów.

Nieruchomość ad a) lwh. 482, jest oce­
niona na 790 kor., lwh. 484 na 438 kor., 
lwh. 1443 na 255 kor., lwh. 1459 na 230 
kor., 2/3 części realności lwh. 483 na 250 
kor., ad b) ad 1. 1461 kor., ad 2. 170 kor., 
ad c) 650 kor.

Najniższa cena wynosi] ad a) dla real­
ności lwh. 482 526 kor. 67 h a l, dla lwh.

L. cz. E, 237/3 (3) [3392 2 - 3 ]
Na żądanie Izaaka Steinfeida, odbędzie 

się dnia 27. maja 1903 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biuiŁe Ni. 18 w Nisku, licytacya realności 
lwh. 124 gm. Budnik wraz z przynależno- 
ściami, skład&jącemi się z wychodków i par­
kanu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2415 kor., przynale­
żności zaś na 18 kor.

Najniższa cena wynosi 1271 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 21. kwietnia 1903.

L. 28531 _ [3462 2— 3]
Ob w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę strategiczną Zmi- 
gród-Grab w Jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1904, 1905 i 1906 odbędzie się 
..3 maja 1903 w c. k. Starostwie w Jaśle 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: 4671 kor. 
80 hal. za 1205 metr. sześć.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźuiej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej 
ż wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołowów 
lub szutrowisk, w tedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dź- nie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególny h kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowyih, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą cDrty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. kwietnia 1903.

L. cz. E. 1757/2 (6) [3415 1 - 3J
Dnia 3. czerwca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biurze Nr. 4. licytacya realności whl. 131 
i 183 ks. gr. gm kat. Ber^ky dolne pod 
Nr. D. 11, położonych wraz z przynależao- 
ściami, składającemi się z bydła, narzędzi 
gospodarskich i budynków.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) lwh. 131 na 1240 kor. b) 
lwh. 183 na 2000 kor., przynależności zaś 
na 1286 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) z przy- 
należytościami 1684 kor., ad b) bez przy­
należytości 1834 kor.

»Gazeta Lwowska* Nr. 100 z dnia 2. maja 1903.
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L. cz. E 336/3 (5) [8445]

Dnia 4 .-czerwca 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya realności a) lwh. 
1023 ks. gr. Kulczyce objętej składającej się 
z parceli bud. i budynków gospodarczych 
tudzież parcel gruntowych; roli, łąk i past­
wisk z przynależnościami, b) lwh. 1024 tej 
samej księgi objętej składającej się z paicel 
gruntowych (rola).

Nieruchomość oceniono ad a) na 8348 
kor. ptaynależiiości zaś ua 148 koi., ad b) 
na 724 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej które] sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 238i kor. ad b) 
482 kor. 67 hal

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych] nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy eh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąao- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w słażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 20. kwietnia 1908.

L. cz. E. 237,3 (5) [8519]
Dnia 11. maja 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 są­
du tutejszego licytacya realności, objętej 
lwh. 645 ks. gr. gm. kat. Baworów. 

.Realność oceniono ua 480 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 276 kor. 66 hal.
Warunki licytaiyjne i inne odnośne 

dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 7

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieiuchomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Mikulińce, dnia 6. kw etnia 19u3.

L. cz. E. VII 275/3 (6) [3374]
Na żądanie Powszechnego Zakładu kre­

dytowego w Tarnowie, odbędzie się dma 10. 
czerwca 1903 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności whl. 184 gm. Łękawica, 
małol. Mindli z Eriesów Lambekowej wła­
snej składającej się z domu mieszkalnego, 
stajni, stodoły oraz z gruntów w obszarze 
17 morgów 1010 kwadr, sążni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 11878 kor. 75 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 7919 koron 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n;e wsaażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał VII.
Tarnów, dnia 15. kwietnia 1908.

Konkursa.
L. oz, Prez. 204 (6 3) [3436 3—3]

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu przyj- 
mie od 1. maja 1903 pomocniczego pisarza i

na czas kilkomiesięczny za wynagrodzeniem 
dziennem 2 kor. 20 hal.

Świadectwo z egzaminem kancelaryj­
nym lub hipotecznym wymagane.

Biecz, 28. kwietnia 1903.

L. cz. 1240 [3435 u— 3]
KONKURS 

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnioną) posady dozorcy więzień IV katego- 
ryi płac przy c. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn w Wiśniczu obok Bor-fini upływa 
z dniem 20. maja 1903.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 26. kwietnia 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz Vr. 2036 1 (32) [3499 1 -3 J

Trefć wyroku.
Tus. wyiukiem zaocznym z 22. listo­

pada 1902 Vr. 2<‘36 i (25) został Jakim 
Horyniuk, zwany także „S la“ rodem z Roz 
dzałowa obecnie 35 lat Lezący, s_ya Fedka 
i Hapki. gr kat obrz. stanu woinego, za- 
robnik z Andrzejówki uznany winnym zbro­
dni kradzieży z §§ 171. i 174. II. b) i c) 
u. k. dokonanej na szkodę Iwana Sidzia 
i zasądzony na karę 6-miesięcznego ciężkiego 
więzienia obostrzonego postem eo tydzień, 
do solidarnego z niejakim Stanisławem Sze- 
biściukiem. odszkodowania w kwocie 15 kor. 
a nadto do samoistnego odszkodowania temuż 
w kwocie 35 kor i ua zapłacenie kosztów 
postępowania karnego.

Ponieważ obecne miejsce pobytu Ja- 
kima Horyniuka wyśledzonym byś nie może, 
przeto doręcza się jemu obecnie wyrok po 
myśli §. 424 pk.

L. cz. Pr. 2 8 (2) [3505]
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k Sąd obwodowy dla spraw kar­

nych w Stanisławowie jako prasowy orzekł 
na mocy §§. 489, 493 p. k. i § 37 u. pr.. 
że napis plakatu wydanego przez Stowarzy­
szenie „Proletaryatu1' zapowiadającego dwa 
zgromadzenia ludowe w dniu 1. maja 1903 
„Precz l miliuryzmem" zawiera znamiona 
zbrodni zakłócenia spokoju publicznego z §. 
65 lit. a. u. k., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora Pań­
stwa konfiskata tego plakatu.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego plakatu, a na­
kład ma być zniszczony.

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy.
Stanisławów, 28. kwietnia 1903.

•ł. enp. Pr. 139/3 (2) [3502]
o r o j i o m E ]  ie.

B  LneHH Gro BerrauecTBa H/icapu ’
I(. k. Cyp KpaeBHH ppm. enpaB KapHnx 

y J Ilb o b i pim nE  aa uo^cTaBi §§ . 489 i 493 
&aK. Kap. i §. 87 3aK. npae., m;o 3MicT apTH- 
KyaiB yMim;eHHx b uHcai 28 aaconacn: 
„raii^aMaKH" 3 psa  22. puBcma 1903 nip, 
nannceio: 1. „,Zlo goTenepinraoi" x b h .iVl< b  
ycTyni Bip, c.iiB „CioKpaT aeicme HaMa po 
iciopa i 2. „Coh yKpaiH&CKoi hohh“ b  ycTy- 
ni xip caiB „Ta KposaBa oniKa“ po „b  py- 
Kax“ uicTHT b codi 3Hairena 3 .io u h h y  3 §. 
65 a) i rtpoBHHH 3 §§. 491, i 494. 3aK. 
Kap. i npoTO ycnpaBep.jHB.ieHa gctb aapa- 
/ęaceHa uepe3 p. k. IIpoKypaTopa pepasaBHoro 
KomjiicKaTa cel naconiiun.

B HacjupoK Toro pimemi 3ÓopoHeHe 
gctb /i,arenie innpeHe th x  apTHicyjiiB, a 3a- 
SpaHHH HaKcia/i Mae dyrn 3Emn,ennu.

JIbbżb, psa  27. ubIthu 1903.

U. enp. Pr. 140/3 (2) (3508)
orch d o n iE H e .

B Lienu Gro BennuecTBa D je a p a !
I ( .  k C yp KpaeBHH paa cnpaB KapHHx 

y JlBBOBi pimHB Ha nopcTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npae., rpo auicT apra- 
Kyny yMiipeHoro b nac.ń 79 uaconncn „^in o" 
3  ąhh  23. n,BBiTHH 1903 nip Hannceio: „Ile-
pee.ripyBaHe ce.MH 3a UHTaHBHi „IIpoCBBi- 
t h “ bi/i, cciiB „60 oójica.ioBaHnii1' po eniB 
„raicaTH“ mictht b coói 3HaMeHa npoBH- 
hh 3 §. 300 3aK. Kap. i HpoTo ycnpanepHH- 
B.ieHa 6CTB 3 a pa gacę Ha uepe3 p. k. llpo- 
KypaTopa pepacaBnoro KOHijiicKaTa cei ua- 
couiich.

B HacnipoK Toro plmeaa 3ÓopoHeHe 
gctb paame intipcHe Toro apTHByny a 3adpa- 
hhh Huicaap Mae dyra 3HB ipeHHH.

JIbbIb, PHH 27. pBBiTHH 1903.

H. enp. Pr. 126/3 (6) [8510]
OrO.JOITTF.Hfi.

B  LueHH Gro Be.inuecTBa Djcapa1 
I ( . k. Cyp KpaeBHH paa cnpaB KapHHx 

y JIbbobI pimHB 15. pbbIthh 19' >3 H. enp. 
Pr. 126 3 (6) Ha nipcTaBi § § . 489 i 493 
3aK. Kap. i § . 37 3aK. npae., ipo:

I . 3Mict apTHKyniB yMim;eHHX b hhchi 
26 uaconncH: „raHpairaKH“ 3 psa  7. pbbI- 
th h  1908 nip Hanncero : 1. „PycHHH a k»h- 
pnpaTH Ha HaniicTHHKiB " b ycTym Bip no- 
uaTKy po „nepep pepHcaBoio". pa.iBine: 2. 
„PycBKifi Hapope po3ey/i,H nac“ b y  ery hi 
Bip cniB „ajie cen KpHMma;c“ po ,cxhjhb  
ch ei HaHHTH11 i b Kinn,n 8. „06/iaBau b 
ycTyni Bip nouaTKy po „hk Ham pepaKTop‘'} 
b ycTyni „KoscpHH npon;ec“ po „porapye 
ca er pe3yHLTaiy“ i b kiho,h b ycTyni Bip 
c^iiB: „3BasKłłBinH Hacrpiń" a®  po Kihh;h,
MicTHT b codi 3HaMena npoBHHr 3 § § . 300 
i 302 3. K. HIC TaKOIK 3 ApT. VIII. 3aKOHa 
3 17. rpypnH 1862 ‘l .  8 Ą. 3. k . 3 p. 186S 
i npoTo ycnpaBep^HBHeHa bctł 3apapaceHa 
nepe3 n;. k IIpoKypaTopa pepjKasHoro koh- 
4>icBaTa cei uacunnoH.

B HacjiipoK Toro pimeHH 36opoHeHe gctb 
pannine umpens Toro apTHKyny a 3adpaHHH 
HaK̂ rap inab 6y TH 3 n 1111i,.;ji ii ii.

II HaTOMicTE. I) K. BH3mHH Cyp Kpa- 
BBHH y  łJnBOBi b Hac.iipoK 3roHomeHoro 3a- 
HCaHenH lepeb p. K. IIpOKypaaOpa pepHCaB- 
Horo Bip yxB»^iH p. k. Cypy KpaeBoro Kap- 
Horo y  JltBOBi 3 p sa  (5. pbBim a 1-03 
enp. Pr. 126 3 (2), 3aTbeppHB no BHeHyxa- 
Hio p k. Hs pnp jKypaTopa pepncasHoro koh- 
ijiicKaTy apiMK.yjiy: „PyeBKin Hapope pu3-
cypn Ha.0 Bip C*ZTiB „reH BE MOCBICOBCKi 3a- 
npopaHpi" po eniB „hh papyBaTH ca  HaM“ 
i Bip caiB „i mu kł paeno ch “ po chib „Haił- 
dHHcmoMy BoporoBH*, hko MiCTauoro b codi 
3H3MeHa npOBHFH 3 §. 302 3 K. B HaCJllpOK 
Toro paHBnie mHpeH6 th x  ycTyniB nopaHoro 
apTHKyny gctb 3dopoHeHe.

1(. K. Cyp KpaeBHH KapHHH.
JlBBlB, pHH 22. pBBiTHH l903.

*4. enp. Pr. 119/3 (6) [3501]
o r o ^ io iH E H e .

B LaeHH Gro BennuecTBa U/icapa!
I]]. K. Cyp KpaeBHH pan cnpaB KapHnx 

y ,/lBBOBi pimHB 6. ębbIthh 1903 H enp. 
Pr. 119/3 (6) Ha nopcTaBi §§ . 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aa. npae., m;o:

I. 3mict apTHKyny yMim,eHoro b UHcni 
3 HaconHCH „IcKpa“ a psa  1. ąbniTHn 1903 
nip HanMCe±u . 1. „B i6A :a i BaBHHOH" b 
yeryni Bip cniB „ane m;oae“ po „ycTporou.
2. „Hapopunn efiomM b eBBiTni eTHKi-1 b 
ycTynax Bip chib „Bip to i xbhjh'- po „npo- 
thb Han/ni“ i Bip c.iiB „ uh eTHKa-' po „no- 
HeBoneHi HapopH“. MicTHT b codi SHaMCHa 
B̂ lOHHHy 3 §. 65 a) 3. K. i HpoBHHH 3 §.
302 3aK. Kap. i npoTo yenpaBepHHBaeHa 
eciB 3apnpaceHa uepe3 n,. k. llpOKyparopa 
pepsKaBHoro KOHipieKaTa cei uaeonncH

B HacBnipoK Toro pirpeHH adopouene 
ecTB panme innpeHe Toro apTHKjny a 3adpa- 
hhh HaKnap Mae 6j tw  3HHm;eHHH.

II. HaTOM/icTB n;. k. Bhchihh Cyp Kpa­
eBHH y  JIbbobi b HaenipoK aroJiomeHoro 3a- 
McajieHH uepe3 n,. k KpoKypaTopa pepaian- 
Horo, Bip yxBŁ,iH n k. Cypy KpaeBoro Kap- 
Horo y  ł/lBBOBi 3 psa  6. ujmiTHn 1903 H. 
enp. Pr. 119/8 (2), 3aTBeppnB no Bncayxa- 
hh) n;. k BapnpoFypaTopa pepacaBHoro koh- 
ijiicKaTy apTHKyny nip Hannceio „E id^a i 
BaBHHOH- b yciyn ax  Bip cniB „B poni“ po 
„npn yhute.abcicin icnHTi11 i Bip cniB „Ta 
BcesK11 po KiHpn, hko MicTHUoro b codi 3Ha- 
MeHa 3H0HHHy 3 §. 65 a) i npobhhe 3 §.
303 3 k ., b HacJiipoK Toro paHLme iiiupeue 
xhx ycryniB uopaHoro apTHKyay e 3do- 
poHeHe.

U], k Cyp KpaeBHH KapHHH.
JlbBiB. psa  22. n/BBiTHE 1903,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. IV. 38 3 (1) [3354 3 - 3 ]

Przeciw Magdalenie z Nyszczów Za­
jączkowskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. Sądu po­
wiatowego w Winnikach przez Maksyma Za­
jączkowskiego pozew o 346 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7. 
maja ‘ 903 godzinę 9 rano do Sądu niżej 
wymienionego B. Nr 9.

Celem strzeżenia praw Magdaleny z Ny- 
szczów Zajączkowskiej, ustanawia się pana 
Mikołaja Gindę w BarszczowieacŁ jej kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Winniki, dnia 8. kwietma 1903.

L. cz. C. I. 47/3 (I.) [3409 3 - 3 ]
Przeciw Trymei Fiirstadt, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. Sądu powiatowego w Kozowej przez 
Leibę Izraela Fiirstadt pozew o własność re­
alności objętej whl. 1429 ks. gr. gm. kat. 
Kozłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12. maja 1908 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Frymci Ftir- 
stadt ustanawia się pana Abrahama Adlera 
w Kozlowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Frym- 
eię Furstadt w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 14. kwietnia 1903.

L cz C. I. 54/3 (1) [8413 2 - 3 ]
Przeciw Wiktoryi Frank-Umlauf której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Kra- 
kowcu przez Stanisława Lachowicza w Ja- 
worowie pozew o uimanie i zaintabulowame 
prawa własności do ciała hip lwh. 158 
w Semerówce.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stada audyeacya do rozprawy na dzień 29. 
maja 1903 o godz 8 przedpołudniem sala 
i tego sądu.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Frank- 
Umlauf, ustanawia się Pana dr. Joachima 
Kruga adwokata w Krakowcu kuratuiem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wikto- 
ryę Frank-Umlauf, w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C k Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, 6. kwietnia 1903.

L. cz. 0. I. 215/1 (3) [3482 2 - 3 ]
Przeciw Walentynow: Gótzinger i Ka­

rolinie Gotzinger, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Stryju przez Maury­
cego Steuermana, kupca w Drohobyczu po­
zew o 974 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8. kwietnia 1903 o godzi­
nie 8 rano przy ul. Trypunalskiej 1. 1.

Celem strzeżenia praw nieznanych zży ­
cia i miejsca pobytu Walentyna i Karoliny 
Gótzinger, usranawia się Pana Dra Józi ?a 
Bylmę adw. kraj. w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanych z życia i miejsca pobytu Walenty­
na i Karoliny Gotzinger w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia ż3. kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 100; 3 (1) [3510 1 - 3 ]
Przeciw Gizeli Holloschiitz, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do tutejszego sądu przez Maryaanę Kocan 
i spól. pozew o eksiabulacyę z pn. " Na po­
zew ten wyznaczono rozprawę na 29. kwie­
tnia 19°3 o 11 rano. Celem strzeżenia praw 
Gizeli Holioschutz ustanowiono kuratora w 
osobie Izaaka Holloscbutza, który będzie Gi- 
zelę-±lollusehiitz zastępował ua jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłoś, lub pełnomocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 7. kwietnia 1903.

L. cz. A. 2132 (4) [2627 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do wiadomości, że w dniu 12. czerwca 
1001 zmarł w Cieplicach Aleksy Sidorski 
bez pozostawienia -ozporządzenia ostatniej 
woli.

Do dziedziczenia po tymże zmarłym 
powołany jest między innymi syr jego Iwan 
Sidorski.

Gdy miejsce pobytu tegoż Iwana Si- 
dorskiegc nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, zgłosił Się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku gdyż w przeciwnym razi6 
zostanie rozprawa spadkowa przeprowadzoną 
ze zgłaszającym’- się spadkobiercami i usta­
nowionym dla niego kuratorem Jurkiem Si- 
dorskim z Cieplic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sieniawa, 24 października 1902.

L. cz. T. II. 1/3 (1) [2652 1 - 3 ]
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu wdrażając na prośbę p Pawła 
Silberga postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
posiadacza zaginionego wekslu, mianowicie 
Prima weksle z daty Kraków z 22. grudnia 
1902 na sumę 400 kor opiewającego za 8 
miesiące od daty na własne zlececie p. Pa­
wła Silberga, jako akceptanta płatnego i 
podpisanego, aby w ciągu 45 dni od dnia 
ostatniego zamieszczenia w Gazecie Lwow­
skiej licząc — takowy Sądowi tutejszemu 
tem pewniej przedłożył, ileże w przeciwnym 
razie takowy za amortyzowany uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16. stycznia 1903.
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ti. IV. 418/86 (2) [2700 1 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

as7a, że Marya Horodeczna zmarła w 
rożcu diiia 25. lutego 1885 bez pozosta- 
)nial_ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu Pedka Roma- 
Zjna, powołanego do spadku po ś p. Ma- 

Horodec-znej nie jest tut. sądowi znanem, 
ywa oię Fedka Eomaniszyna pi*,ez edytta, 
iy w przeciągu roku zgłosił się w tut. 
zie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
jrzociwnym razie przewód spadkowy prze­

sadzonym zostauie ze zgłaszającymi się 
^kobiercami i z ustanowionym dla Fedka 
ijnaniszyna muratorem Stefanem Eomani- 
rnem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 21. lutego 1908.

cz T. IV 4/3 (8) [2721 1 - 3 ]
Na wniosek Józefa Weidena wdraża 

postępowanie celem amortyza yi rzekomo 
■zez wnioskodawcę zagubionej książeczki 

adkowę, Towarzystwa zaliczkowego w 
arnowie Nr. 2256 na imię Józefa Weidena 
yritaw ionej na 95 kor. 72 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
owej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
jfujemi prawami w ciągu jednego roku w 
^eciwnym bowiem razie po upływie po- 
jjiaaogo czasokresu za nieistniejącą uznaną 
^stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16. marca 1903.

cz A. 579,1 [2708 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- 

aje do wiadomości, iż 27. marca 1878 
jnarł w Rohatynie Ohaskel Bratspies sya 
jrula bez pozostawienia ostatniej woli.

Sąd nieznając osób, które mają prawo 
jp. spadku jego wzywa wszystkich, któizyby 
jakiegobądź tytułu rościli sobie prawo do 

ipadku, by do roku od dnia niżej wyrażone- 
o licząc, zgłosili się do sądu celem wyka- 
inia swych praw dziedziczenia, wnieśli o- 

ewia  ̂ozenie się dziedzicem, gdyż inaczej 
spadek dla którego Majera Bratspiesa usta­
nowiono kuratorem, przeprowadzony byłby 
2 oświadczającymi się i wykazującymi tytuł 
.dziedziczę11’ *’ *aś część spadku j  nieprzyjęta, 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył Gały 

■spadek jako bezdziedziczny Państwu wyda­
nym zostanie.

Rohatyn, 14 listopada 1902.

L. cz. 0. 137/3 (2) [S48o]
Przeciw niewiadomemu z życia Marci­

nowi Miazdze, wniosła do tutejszego sądu 
Zofia Bachaj pozew o zapłatę alimentów. 

Audyencya dnia 14. maja 1903. 
Kuratorem ustanowiono adwokata Go- 

łąba w Leżajsku.
0. k . Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 22. kwietnia 1908.

L. cz. 0. II. 67/3 (I) . L3490]
Przeciw Franciszkowi Gąsienicy Ko- 

telnickiemu niewiadomemu z miejsca poby­
tu wniosła Wiktorya Kulawiak z Ząkopanego 
pozew o ojcowstwu i alimenta.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
na 15. maja 1903 o 11 godz. rano.

Ola pozwanego ustanowiono adwokata 
dr. Kohna kuratorem.

Tenże zastępywać będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub yeł- 
nomocnika nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 24. kwietnia 1903.

L. cz. 0. 56,3 (1) [3343]
Przeciw Katarzynie Pióreckiej, z Skot­

nik, niewiadomej z miejsca pobytu wyto­
czono pozew o zniesienie współwłasności re­
alności lwh. 149, 322 w Skotnikach.

Kuratorem ustanowiono adwokata 
Spetta w Skawinie.

Audyencyę wyznaczono na dzień 
czerwca 1 03.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, 21. kwietnia 1903.

dr.

8 .

L. cz. 0. III. 152/3 (1) [3485]
Przeciw niewiadomemu z życia Ma- 

ksymowi Kuszlakowi wniósł do tutejszego 
sądu Abraham Geizhals pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 291 gminy 
Rzuchów.

Audyencyę wyznaczono na dzień 22 
maja 1903.

Kuratorem dla Maksyma Kuszlaka u- 
stanowiono adwokata Grythowskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 25. kwietnia 1903.

L. cz 0. I. 65/3 (1) |3tt96j
Przeciw Andruehowi Kupickiemu i Pa­

rani Kupiekiej, których miejsce, pobytu jest 
nieznane, wniesięnym został do c. k. Sądu 
powiatowego w Żółkwi przez Tymka Kupi 
ekiego i tow. pozew o ustalenie ze współ­
własność hip. lwh. 220 kg. Turynka zosta­
ła zniesioną i intabulacyą prawa własności 
do podbielonych parcel.

Na podotawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13. maja 1903 o godz. 9 
przed południem w biurze Ni. 1.

Celem strzeżenia praw Andrucha i Pa­
rani Kupickich ustanawia się pana Stefana 
Waseczkę gospodarza w Turynce kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie An- 
diucka i Paranię Kupickich w rzeczonej 
sprawie na ich aoszt i niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 9. k wietna 1903.

L. cz. Ow 11. 551/8 (3) [3476]
Przeciw Leizeiowi Fruehtmanuwi w 

Gwoźdzcu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob­
wodowego jako handlowemu w Kołomyi przez 
Leonarda Pruszkowskiego pozew o 2000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu tego wydanu na­
kaz zapłaty z dnia 18, marca 1903 Ow. 
551/3.

Celem strzeżenia pi»w Leizura Frucht- 
mana ustanawia się pana adw. dr Milgroma 
w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
zora Frucńtmana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosił lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 17 kwietnia 1903.

Doniesienia prywatne.

emtr rotmi­
strza

A. Korn-
bergera
w Krakowie

ul. Karmeli-

Przez fys. c.L Właftze rzjowj autoryzowane

Biuro informacyjne
dla

spraw wojsłoiycli 1 , 4.
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich 
sprawach, dotyczących służby wojskowej, i spo­
rządza pośpiesznie i starannie wszelkie odnośne 
podania. — Biuro załatwia również podauia dla 
ofloerów w sprawach zawierania małżeństw i w spra­
wach dwurskieh, pudania do Tronu, podania o pozwo­
lenie złe żenią konwersyi i podniesienia kaueyi mał­

żeńskich i t. p.
Z wojskowem biurem informacyjuem połąezo y 

jest e. k. rzadowo upoważniony Zakład wojskowo- 
naukowy oraz Pensyonat. Prospekty wysyła się 
na żądanie odwrotnie i bezpłatnie.

Iłi

Oueidll , wrlitig'

1 Au«w.
(15Feó.) 

40 h
Vorziiglichste Konstruktion

Hauptlager: Nestler & Roesler, Wien IV MuhlgasseZO

Handel herbaty i kawy
EDMUIDA B1EDŁA

we Lwowie, ul. Teatralna 1. B, dom własny
poleca

Herbatę
zbioru majowego

l/a kilo C o n g o .......................... zł. J'6u
Souehong czarna . . . „ 2'—
Zbiór majowy.................... W—
Kaysow czarni . . . „ 4 —
Melange de Lond. . . „ 4-—
Wysiewki herbaciane . „ P8C 
Wysiew ki herbaciane naj­

lepsze .......................   „ 1'60

poleca na j lepsze  gatunki
K A W Y

o oinaku ezjSijui : aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 48/* kilogr. w woreczku:
Porto rieo 
Cuba gruDo-ziamista 
Ceylon zielona . ,

„ przednia . .
„ gruboziam .
„ perłowa . .

Mocea arabska arom. 
Jawa złota . . . .

zł. 9-— hi ki- - ‘90
9-60

;io-—
, 10 40 
, 10-75 
, 10-75 
, 10-75 
, 10-75

-■96 
1- - 
104 
1-08 
1-08 
108 
108

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.
.kupi1 iiiim— MB mi H — — — — ^ ^

L. W. 32.696/1903

Ogłoszenie.
[8473 1 -  2]

W krajowych niższych szkołach rolniczych w Bereżnicy p. Stryj, w Horo* 
dence, w Jagielnicy, w Kobiernicach p. Kęty, w Suchodole p. Krosno, zaczyna 
się rok szkolny 1903/4 z dniem 1. lipca 1903 r.

Krajowe niższe szkoły rolnicze mają na celu kształcenie przedewszystkiem synów 
włościan na uzdolnionych praktycznych gospodarzy.

Cały kurs ii w a trzy lata.
Wszyscy uczniowie, mieszknją w Zakładzie.
Opłata za utrzymanie w zakładzie wynosi 150 koron półrocznie. Uczniowie nie­

zamożni mogą być przyjei-i na koszt funduszu krajowego, to zn : dos ają bezpłatnie 
pomieszkanie, wikt i odzież.

Podania o przy jęcie  do którejkolwiek z wymienionych powyżej szkół rolniczych 
wnosić należy najpóźniej do 1. czerw ca b. r. do Dyrekcyi szkoły.

Dc podania, które jest wolne od stempla, należy dołączyć;
1. metrykę urodzenia na dowód, że kandydat ukończył 16 lat;
2. świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza;
3. świadectwo szkolne, z ukończenia szkoły ludowej i świadectwo moralności:
4. świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat ubiega się o przyjęcie na koszt funduszu 

krajowego.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicy i i  Łodom eryi z W. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 22. kwietnia 1903 r
Piotrowsk;

Ogólne Zgromadzenie
Kasy zaliczkowej „W iara“ w Tyśmienicy, Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 10. maja 1903 

o godzinie 5-tej po południu w lokalu Towarzystwa.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Podział zysku z roku 1902.
5. Wybór 1 członka Dyrekcyi (kontrolora).
6. Wybór 4 członków Rady nadzorczej.
7. Dopełnienie statutu.
8. Wnioski i interpelacye członków.

W razie braku kompletu przewidzianego statutem, Zgromadzenie odbę­
dzie się dnia 17. maja 1903 o tej samej godzinie i z tym samym porządkiem.

W Tyśmienicy, dnia 29. kwietnia 1903.
Za Radę nadzorczą;

Stefan Hryniowskij, sekretarz. * Eustachy Wołosienka, prezes.

K, K ósterreichische Staatsbahnen.

Zl. 25.577/3.

Lieferungs-Ausschreibung.

Fur die Auspflasterung der Zufahrtstrassen in der Station 
Stanislau, wiid die Liefernng naehstehender Steinmaterialien in 
Offertwege vergeben und z war :

1. Wiirfelsteine fur eiue Pflasterflache von 4000 m3, 16' X  
16 X 16 cm. oder 20 X 20 X 20 cm, gross, auf allen 6 Seiten 
bearbeitet. Lieferbar zur Halfte des ausgoschriebeneu Quantums bis 
Ende Juni und Ende Juli 1. J.

2. 170 curr. m. Randsteine fur Trotoirs, im Querschnitte voi 
30 X 35 cm. und 0'9, 1*0, 1-1 m. Lange. Lieferbar bis 15. J.yni 1. J.

Das diesbezugliche mit 1 Krone Markę gestempeltes Offert ist 
versiegelt und mit Aufschrift: „Offert fiir Lieferung von PflaOer- 
steinen fiir die k. k. Bahnerhaltungs-Sektion I. in Stanislau11 ver- 
sehen, langstens bis 20. Mai 1. J. 12 Uhr Mittag (Stadtzeit) bei 
der gefertigten k. k. Staatsbahndirekdon einzubringen.

Die Offerten, welche nacb dcm angefilhrten Termine einge- 
bracLt werden, bleiben unberttcksichtigt

Die Preise fur obige Steine sind franko Waggon einer Bahn- 
station inklusiye aller Spesen zu notieren.

Im Bezirke der k. k. Staatsbahndirektion Stanislau (exkiusive 
Lokalbahnen) kann die Lieferung dieser Materialien auch loco De- 
potplatz in uumittelbarer Nahe des Bahngeleises ausserhalb Statio- 
nen erfolgen.

Die Offerteróffnung, welcher jeder Offerent oder dessen Be- 
vollmachtigter beiwohnen kann, erfolgt an demselben Tage, d. i. an 
20. Mai 1. J. urn 8 Uhr Nachmittag (Stadtzeit) in Direktion-Ge- 
baude der k. k. Staatsbahn.

K. k. Staatsbakndirektion.
Stanislau, im April 1908.

C. k. austryacŁie koleje państwowe.

[3472]

Ogłoszenie dostawy.

Orłem wybrukowania dróg dojazdowych w stacyi w Stanisła­
wowie, oddaną będzie dostawa niżej wyszczególnionych materyałów 
kamiennych, w drodz6 ofert a mianowicie:

1. Kostki kamienne dla Druku o powierzchni 4000 m2 w wiel­
kości 16 X  16 X  16 cm. lub 20 X 20 X 20 cm., obrobiono ze 
wszystkich 6 stron. Termie dostawy po połowie żąaanej ilości do 
końca czerwca i końca lipca b. r.

2. 170 d. in krawężników kamiennych d’a chodników w prze­
kroju 30 X 35 cm., w długości 0 9, 1-0, 11 m.

Ofertę zapatrzoną znaczkiem stemplowym na 1 koronę w ko­
percie zapieczętowanej z napisem zewnątrz: „Oferta na dostawę 
materyałów kamiennych, brukowych dla c. k. sekcyi I. konserwa- 
cyi kolei w Stanisławowie1 należy wnieść najpóźniej do 20. maja
b. r. 12 godz. w południe (czasu miejskiego) do podpisanej c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej.

Oferty wniesione po wymienionym terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Ceny wymienionych kamieDi należy podać ze wszystkiemi ko­
sztami dostawy franko wagon na stacyi kolei.

W obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie 
(z wyłączeniem kolei lokalnych) można dostawę pomienionych ma­
teryałów uskutecznić także ra składowiskach położonych bezpośre­
dnio przy szlaku kolejowym po za stacjami.

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent lub tegoż półuomo- 
cnik może być obecny, odbędzie się na tym samym dnia t. j. 20. 
maja b. r o godzinie 3 po południu (czasu miejskiego) w gmacnu
c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej.
Stanisławów, w kwietniu 1908,
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K o l e j e  p o l n e ,
K o l e j e  l a s o w e ,  
K o l e j e  l i n i o w e ,  
K o l e j e  e l e k t r y c z n i e .

Wiktor Jasiński
Generalna reprezentacja

fabryk kolei wązkotorowycli ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2.

K o l e j e  d r u g o r z ę d n e ,  
K o l e j e  d o j a z d o w e ,  
K o l e j e  p r z e n o ś n e ,  
L o k o m o t y w y ,  w a g o n y .

Î T Otwarto
w Pasażu Mikolascha

o d  ' u l i c y  K r ę t e j

Jfajnovszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życic w barwnych 
=  ebrazach plastycznych. =  

Widoki natury = =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia —
Od 26. kwietnia 1903.
Z  f u c e r n y  5o  y t ir o lu  -  -  -
W s t ę p  l O  ot.

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

Onofane ogłoszenia
•i wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

3 pokoje z kuchuią etc. mejauin zaraz do na­
jęcia, ul. Teatialna 1, przy pl Maiyaekim.

j& w ie i /  m M d deaerowy kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Kamei* m , u ,  asuoz. Iwan-
y j» ‘- __________________
■imienny, pilny, trzeźw] i moralny mężczy­
zna 40 lat mający, były dyetaryusz, przez ośm 
w tym zawodzie pracujący, poszukuje posady i 
;. Adres F. I. P poste rcitante Lwów. 1

s
lat 
zaraz

T S y e t a r y n o z  biegły i praktyez y, poszukuje 
posady przy Grzędzie od 1. lub 15. maja b. r. 

Adres: A. W. w Krośnie, Białobrzegi

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż m usm ana.

Osoba z lepszego towarzy­
stwa, moralna, w średnim wieku, zna­
jąca się na gospodarstwie, poszukuje 
umieszczenia do samoistnego zarządu 
domu jako reprezentantka. Zgłoszenia 
przyjmuje pod literami H. N. poste-re- 
stante Stanisławów.

Cement
najlepszy portlandzki wagonami 

i częściowo najtaniej u
BRACI 311 VI»

Lwów, Sykstuska 23.
Telefon Nr. 605.

Z  w ł a s n e j  f a / b r y l s i
Story

i
zaluzye

do o k ie n
pdeea

W. Adamski
(dawniej Jurgens)

Lwów, Sobieskiego 4.
a

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy
Adolfa Cliailawskiego

w W iedniu, V I. &etreMenp* kt Nr. 1 3  (Telefon 3 4 3 3 )
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

L. 6415/903.

Dyrekcya gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 68. statutów pp. Franciszkowi Panek, Tomaszowi Panek. Anto- 
raemu, Franciszkowi, Janowi i Jakóbowi Grabowskim, Walentemu Ledwoń 
i Jakóbowi i Maryi Bieleń —  kapitały 1966 kor. 3 hal. i 1003 kor. 38 hal. 
Ustami zastawnymi, pochodzące z większych sum 5200 złr. i 2000 złr. aw. 
na hipotece dóbr Zdżary w powiecie Dąbrowskim położonych obecnie w sku­
tek rozparcelowania tychże na realnościach whl. 109, 110, 111, 112, 113 
i 114 ks. gr. gm. kat. Zdżary intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone 
z dniem 30. czerwca 1903 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gahc. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Franciszka i Tomasza Panek, Antoniego, Franciszka, Jana i Jakóba Grabow­
skich, Walentego Ledwoń i Jakóba i Maryę Bieleń jako właścicieli tych ma­
jętności ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
gahc. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, 
a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kred. ziemsk.
We Lwowie, dnia 17. kwietnia 1903.

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa w e Lwowie, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poyęką, odbędzie się we 
czwartek dnia 14. maja 1903 roku o godz. 10-tej przed południem

w biurze Towarzystwa we Lwowie, Chdrążezy&na 17 — 19.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu -ż 19. kwietnia 1902.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 190&- ł '
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absołuto- 

ryum dla Dyrekcyi.
5. Rozdział zysku.
6. Wybór 5 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy.
7. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej.
8. Wnioski samoistne.
Wypłata dywidendy nastąpi po Walnem Zgromadzeniu' za przedłożeniem 

książeczki udziałowej.
Bada nadzorcza Tow. dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie

Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką.
Wacław Pieniążek, sekretarz. Wojciech Jłiechański, prezes.

ID R O G U  E R Y  A
Leszka Śladowskiego

pl. Kapitulny 1. 19
gdzie dawniej był handel żelazny Chrząstowskiego dziękując Szanownej P. ' 

Publiczności za dotychczasowe względy, poleca się nadal łaskawej pamięci.

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny od 1. maja

podaje

Kury er kolejowy, i
Do nabycia W księgarniach, biurach dzienników, trafikach- —  Lwów. Pasa. 

Hausmana 1. 9.

1 Piwo P ilzen eckie. s
Z dniem 24. kwietnia b. r. objąłem generalne zastępstwo dia Galicyi piwa Ł  

akcyjnego browaru staro - piizeneckiego (Pilsenez koło Pilzna w Czechach) $  
jakoteż piwa kulmbachowskiego (czarnego). (X

Piwo pilzeneckie jest znane w całym świecie ze swej nadzwyczajnej do­
broci, jakości, równie dobre, jak piwo pilzneńskie.

Piwo to sprzedaję hurtownie i częściowo, na beczki, flaszki i miary w Ho­
telu MetropoL. — Od dziesięciu flaszek dostawiam bezpłatnie do domu.

Kantor piwny otwarty jest w hotelu „Metropol" od godz. 9 ram, do 9 wieczór, 
gdzie też w tej porze otrzymać można wszelkie wyjaśnienia i czynić zamówienia.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z powa­
żaniem

Krzysztof Janowicz. £

n m  x x x x *  x x x x x x x x x  x x x x x  xxx>o®

S c h i c h t a
,T e l© 3 a “ Znaki ochronne:

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tern samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

, Klucz1

Wszędzie do nabycia!
Kupujących uprasza się «  zwrócenie uwagi na napis „Schicht“  który się znaj­
duje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z powyższych znaków oehronnyeh.

k A i t A A A A i t ^ A A A A A A A l t A A A A i t A Ą A A i>
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papier i  ]

S. W. NIEMOJOWSKIEGOI
Lwów, Gmach hr. Skarbka •

(dawne sale sejmowe) J
poleca *

K o w ty , papiery M o t a .  ta ili i t ó i l i  c r a r e t o i  i t. j .  i
Do nabycia w sklepie przy p l. M ^ryaokim  1. 8, oraz w innych - 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi. J
C e n n i k i  i  w z o r y  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t a n i e .  i

Licytacya.
i  ff  Lwowskim akcycyjnyi M M z ie  Zastawniczym $
m przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro, gg
A  odbędzie się
w 6. maja 1903 o godz. 10 rano
M  sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 5. lutego 
WJ 1908 oznaczonych Nr. od 29.736 do 72.609.
Mm Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlacnetnych kamieni,
A  zegarki, broń myśliwska, platery i t p.
rAI Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone.

Dypekcya.

Z drukami WL Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon N r / 527. (Zarządca WŁ J. Wober.) Panier fabryki naciera J. Fiałkowskich.


